
Dzisiaj 12 stron

•r Wydajał© poranna Cena 20 groszy

Poświąteczne tylko wydanie wieczorne

w wydaniu „nr,„„en, , „MKrae„ _ , WJ’Ciodii dw* ™*7 dziewie
Odpowiedzialni kierownic, „ri.M T " dZ'eI® * ly""’ «□'danie poranne. - W dni
Wystawowego- dr. st,„,„aw roT.7dzia “'„^„wSldSd0 EtL •* 1 , «'“«««• •• «■*» Ch.imikow.ki, „Knrl.ro

Dyrektor wydawnictw, o oapowtada Ldinund Rakowski, za ogłoszenia i reklamy Antoni Leśniewicz, wszyscy w Poznaniu.
Dyrektor wydawnictwa: Roman Leitgeber. Wydawnictwo Sp. Akc. Drukarnia Polska

w Poznaniu, św. Marcin 70.Nr. 333
Poznań, niedziela dnia 21 iipca 1929

A’a stronie 3-ciej
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Wycieczka Polaków 
z zagranicy

. p O z n a ń, 20. 7. (PAT.) W dniu dzi
siejszym uczestnicy wycieczki Polatów wyZSaK.1Cy ZW13dZaIi W dal^X 

Z rozmów z rodakami ze wszystkich 
stron świata wynika, że wystawa zmbi- 
la na nich nadzwyczaj silne wrażenie, o 
wiele przewyższające najlepsze ich prze
widywania. Oświadczają też oni że po 
powrocie do miejsc pobytu będą jeszcze 
usilniej pracowali wśród rodaków na 
emigracji dia podtrzymania wśród i-ich

w,sil,ę ■’ 00t^ Rzplitej.
W po.udnie miasto podejmowało ro

daków z zagranicy śniadaniem w Dwo
rze Huggera. W czasie śniadania powi
tał gości serdecznem przemówieniem 
prezydent miasta p. Ratajski, poczerń 
imieniem gości odpowiadali pos. Wilni- 
szewski z Łotwy. ks. Rzymełka z Bra- 

dr. Kaczmarek z Niemiec i pos dr.
Wolf z Czechosłowacji W końcu prze
mówił p min. ar. Bertoni, wznosząc 
zdrowie działaczy narodowych na emi
gracji.

Po południu goście w dalszym ciągu 
zwiedzali wystawę, wieczorem zaś po 
wspólnej kolacji odjechali do Krakowa.

Zjazd delegatów słowiań
skich kas oszczędności
War sza wa. 20. 7. (AW.) W końcu 

września odbędz>e się w Poznaniu ziazd 
przedstawicieli słowiańskich kas osztzę- 
dnosciowych.

Kryzys gospodarczy 
na Litwie

Kowno, 20. 7. (AW.) Na Litwie da- 
je S'ę odczuć ciężki kryzys gospodarczy.

Szczególnie daje się to zauważyć w 
przemyśle tekstylnym. 34 wielkie przed
siębiorstwa zostały zamknięte. Deficyt 
tych firm wynosi 12 miljonów litów, 
wierzyciele otrzymali 50 proc, swych 
należności.

0 miejsce konferencji 
reparacyjnej #

L o n d y n, 20. 7. (AW.) Reuter dono
si? z Paryża, że ambasador angielski 
podczas konferencji z Briandem oświad
czył, że Anglja godzi się, aby konferen
cja nie odbyła się w Londynie, lecz w 
jakiemś innem mieście na kontynencie 
byle niezbyt odległem od Londynu jak 
np. Locarno lub Lozanna.

Prawdopodobnie konferencja odbę
dzie się w Ostendzie lub Hadze.

Sprawca zamacha 
w Wiedniu niepoczytalny
Wiedeń, 20. 7. (PAT.) Dzienniki 

stwierdzają, że Antoni Leitner, który 
chciał dokonać zamachu na kierown cze 
osobistości Austrji nie należy do żadnej 
partji politycznej.

Jego stan umysłowy nie jest normal
ny.

Stan zdrowia
króla angielskiego

L o n d y n, 20. 7. (AW) Lekarze od
wiedzili króla, jednak po ich wizycie, 
która trwąli godzinę, nie został wy
dany żaden biuletyn. Następnie od
wiedził krójk książę Walji.

Stan zdrowia króla Jerzego po
prawia się w dalszym ciągu; rana po 
operacji w płucach zasklepiła sift.

Otwarcie zjazdu Polaków z zagranicy w sejmowej sali obrad w Warszawie.

Utarczki na granicy sowiecko-chińskiej
Szczegóły zajęcia Pogranicznej i Mandżuli 

Londyn, 20 7. (AW.) Z----- „ .. Charbina
donoszą, ze na pograniczu Mandżurji 
trwają, zacięte walki. Jednakże są to 
potyczki tylko mniejszych oddziałów 

Moskwa, 20. 7. (PAT.) Japońska 
agencja prasowa Simbuorenho donosi, 
że w Charbinie został ogłoszony stan 
Wojenny. Życie publiczne zamarło. — 
Według tego samego źródła do Char- 
bina przybyć miał dawny prezes kolei 
wschodnio - chińskiej, carski generał 
Chorwat.

Ta sama agencja donosi z Tokio, 
ze odbyło się tam posiedzenie rady 
min., na którem min. spraw zagr. Zi- 
dehara składał sprawozdanie o sytua
cji w Mandżurji. Rada ministrów po
stanowiła nadał zachować stanowisko 
wyczekujące.

Londyn, 29. 7. (PAT.) Charbiński 
korespondent pisma „Asahis“ w Osaka 
donosi o zajęciu miast Pogranicznaja i 
Mandżuli przez wojska sowieckie i po- 
daje. że wojska te wyruszyły dn. 19 bm. 
o godz. 10 rano i znienacka napadły 
Chińczyków. Ora miasta pograniczne 
zostały zajęte bez trudności. Zaalarmo
wane tą wiadomością władze chińskie 
w Charbinie zatrzymały wszystkich so
wieckich urzędników, znajdujących się 
jeszcze w mieście i odmawiają udziela
nia dalszych paszportów.

Potwierdzenia tej wiadomości z in
nych źródeł brak.

Zwferweweja mocarstw
Londyn, 20. 7. (PAT.) Rząd an

gielski poinformował rządy St. Zjedn.
i Francji, iż całkowicie przyłącza się 
do wysiłków, jakie czynią te rządy, 
aby doprowadzić do odprężenia sto
sunków chińsko - sowieckich.

B u e n o s A i r e s, 20. 7. (PAT.) Sto
warzyszenie przyjaciół Ligi Narodów 
przesłało telegram kablowy do prze
wodniczącego Rady Ligi Narodów, 
prosząc go o niedopuszczenie do 
wszczęcia wrogich działań pomiędzy 
Chinami i Rosją.

B e r 1 i n, 20 7. (PAT.) „Beri. Tage
blatt“ ogłasza komunikat poselstwa 
chińskiego, stwierdzający, że Chiny go
towe są zgodzić się na propozycje Sowie
tów, dotyczące zwołania konferencji, u- 
wolnienia agentów sowieckich, winnych 
uprawiania propagandy, oraz narm że
nią postanowień traktatów, istniejących 
pomiędzy Chinami i Rosją.

Berlin, gQ. 2. (PAT.) „Vossische

Wiedeń, 20 7. (PAT.) Według do
niesień United Press z Charbina. na gra
nicy Mandżurji miało przyjść do starcia 
pomiędzy wojskami chińskiemi i so
wieckiemu

Mianowicie wczoraj popol. wojska 
armji czerwonej zaatakowały pogran.cz- 
ną straż chińską, składającą się z żoł
nierzy chińskich oraz białogwardzistów, 
w pobliżu miejscowości Pogranicznaja. 
Przyszło do walki kawaleryjskiej, w któ
rej wzięła również udział' artylerja Po 
krótkiej walce wojska cofnęły się na 
swe terytorja.

Moskwa, 20. 7. (PAT.) „Krasnaja 
Zwiezda podaje kilka szczegółów o li
czebności armji mandżurskiej i jej sta
nie.

Gazeta oblicza wojskowe siły man
dżurskie na 300.000 ludzi, 400 karabinów 
maszynowych, 450 miotaczy bomb 400 
armat lekkiego i górskiego typu i od 40 
do 50 samolotów. Techniczne wyposa
żenie jak również wyszkolenie armji 
mają być słabe. Wojska te mogą jeszcze 
z pewnem powodzeniem prowadzić wal
kę defenzywną, natomiast nie nadają 
się do walki ofensywnej w szczególności 
z armją nowożytnie wyszkoloną i dobrze 
technicznie wyposażoną.

Wojskami mandżurskiemi dowodzi 
Czang-Ju-Lan. Sztab iak również głów
na baza wojskowa znajdują się w Muk- 
denie.

Ztg. w depeszy swego korespondenta 
londyńskiego donosi, że w tamtejszych 
kołach dyplomatycznych potwierdzono 
wiadomość o dojściu do porozumienia 
pomiędzy rządami Ańglji, Francji, Ja- 
ponji i Ameryki w sprawie podjęcia 
równoczesnej interwencji w konflikcie 
rosyjsko - chińskim.

Interwencja ta ma iść równolegle w 
2 kierunkach. Sekretarz stanu Stimson 
przyjął na siebie obowiązek zwrócenia 
się do Rosji i Chin z upomnieniem, że 
w myśl poglądu wspomnianych czte
rech mocarstw nie maja one prawa do 
rozstrzygania konfliktu w sprawie kclei 
wschodnio - chińskiej w drodze zbroj
nej. Sekretarz stanu Stimson zobowią
zał się poprzeć ewentualne propozycje 
rozjemcze ze strony sowieckiej u rządu 
chińskiego. Min. Briand w porozumie
niu ze sekretarzem Stimsonem zobowią
zał się zakomunikować ambasadorowi 
sowieckiemu w B&ryżu stanowisko ame
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rykański ego urzędu spraw zagr. a rów
nocześnie ofiarować dyplomacji sowiec
kiej gotowość rządu francuskiego do 
przedkładania wszystkich ewentual
nych propozycyi, zmierzających do po
kojowego zażegnania konfliktu.

Briand o zobowiązaniach 
Francji

Pa ry ż, 20. 7. (PAT.) Na popoludnio- 
wem posiedzeniu Izby Briand ośw.sd- 
czył. że gdy Francja, zagrożona w swym 
bycie, domagała się od wielkich mo
carstw pieniędzy dla zorganizowania 
swej obrony narodowej, to angażowała 
rzeczywiście swói honor i swój podpis. 
Nigdy nie zaprzeczaliśmy istnienia na
szych długów, żadne z państw sojuszni
czych nie uzyskaio od Ameryki kiauzuli 
ochronnej. Jeśliby kiedykolwiek Fran
cji zagrażała nowa wojna, to w janich 
warunkach znaleźlibyśmy się, gdyby 
trzeba było zwrócić się o pomoc? Należy 
ratyfikować układ lojalnie i poprostu 
tak. aby rząd mógł udać się na przyszłą 
konferencję, mając przed sobą drogę 
wyraźnie wykreśloną. Rząd nie zgodzi 
się na taki sposób ratyfikowania, który
by czynił ratyfikację niemożliwą. Rząd 
sądzi, że spełnił swój obowiązek i nie 
będzie żałował niczego bez względu na 
to, co się zdarzy.

Nad błękitnym
Adrjatykiem

(Od własnego korespondenta)
A b b a z i a, w lipcu. 

Na wszystko jest moda. Nawet na
uzdrowiska i miejscowości kąpielowe. 
Abbazia wyszła dziś z mody, podobnie 
jak i Ostenda. Minęły te czasy, kiedy 
się jeździło „do Abbacji po temat do 
konwersacji“ i kiedy to do dobrego nale
żało tonu. Dziś zaćmiły ją inne cudowne 
plaże włoskie jak Grado, Viareggio bor
tę dei Marmi i tysiące innych, małych, 
menotowanych aa mapie, ale przepięk
nych miejscowości. Weszła też w mcde 
Jugosławja, _ która pod względem ma- 
lowniczości i klimatu może się ubiegać 
o-palmę pierwszeństwa wśród krajów 
śródziemnomorskich. Wreszcie poważ- 
ną konkurencję robią francuskie p'aże
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Dzisiaj, nim pójdziesz na Wystawę lub wyjedziesz za miasto, uświadom sobie, ęzyś spełnił swój obowiązek 
obywatelski, t. j. czyś zbadał już wyłożone do publicznego przeglą i u spisy wyborcze. Jeśliś nie uczynił tego jeszcze, skorzy
staj z wolnego od zajęć dnia i uczyń to dzisiaj, nim pójdziesz na Wystawę lub wyjedziesz 
za miasto.

V 1
nad Atlantykiem, zwłaszcza, że obecnie 
Francja jest daleko tańsza.

Mimo to jednak i Abbazia ma swe 
dobre strony a pozatem nie należy za
niedbywać starych wspomnień. Po la
tach przyjeżdżam do niej wzruszona i 
witam ją z rozrzewnieniem. Zaciszny 
kąt, osłonięty od wiatrów, ciepło, naresz
cie ciepło po naszem zimnem, wietrz- 
nem lecie, przypominającem w czerwcu 
kwiecień. Samochód sunie po asfalto
wanej szosie, wioząc nas okrytych bia
łym pyłem. Od stacji iest 6 kilometrów.

— Hotel? — pochyla się ku nam szo
fer. I wymienia kilka nazw. Same nie
mieckie.

■— Aeh, nie nie! Wclimy wioski.
Jest ich tu zresztą bardzo niewiele. 

Stajemy w „Nettuno“ miłym włoskim 
pensjonacie, jednym z bardzo nielicz
nych a może nawet jedynym. Koncen
truje się też tu całe włoskie towarzy
stwo, przeważnie młodzi i weseli ofice
rowie marynarki, którzy przy posiłkach 
zabawiają na.s rozmową w ląmanym ję
zyku francuskim, jakimś volapucku, 
przeplatanym wybuchami śmieehu i 
żartami.

Kuchnia wyborna, francusko-wloska. 
Wina i owoców wbród Na tarasie, przy 
zachodzącem słońcu, pijemy Chianti i 
wypoczywamy. Za parę dni jedziemy da
lej — do Jugosławji.

Ogólne wrażenie z Abbazi — że jest 
teraz jak gdyby trochę wymarłą. Niema 
ożywienia w kasynie, toalet, luksusu, ja
ki bywał tu przed wojną. Eleganckich 
kobiet prawie me widać. Dominują j 
Niemcy; język niemiecki słychać na każ
dym kroku; hotele i pensjonaty prawie • 
wyłącznie niemieckie Przebywa też tu 
przeważnie klasa średnia, burżuazja 
albo pracująca inteligencja z Niemiec i 
Austrji.

, Gdyby nie szyldy na sklepach i na
pisy urzędowe w języku włoskim a lak- 
Że obfitość Chianti, możnaby zupełnie 
zapomnieć, że Ąbbązią należy do Wioch. 
Pozatem odbija się pa niej tó właśnie, 
że przestała już być miejscowością naj
modniejszą.

Może też dlatego ceny w Abbazi nie 
są zbyt wygórowane. W „Nettuno“ pła
cimy 35 lirów za wszystko. Dość drogie 
są natomiast wszystkie rozrywki: pize- 
jażdżki żaglówkami, motorówkami, wy
cieczki samochodowe. Okolice prześlicz
ne, jak zresztą wszędzie na wybrzeżu. 
Spacery i zachody słońca nad Adrjaty- 
kiem przecudne. Ruch samochodowy 
duży, nie może się jednak równać z ru
chem na Riwierze francuskiej, no. w 
tak uczęszcząnem obecnie Juan-les-Pins, 
Nizzy, Mentonie. Ma to ten plus, że po
wietrze nie jest tak zatrute wyziewami i 
benzyny, jak w .nnych miejscowościach 
i można więcej zażywać spokoju i wypo
czynku-

Stara, poczciwa Abbazia! Nie wygasł ’ 
jaszcze jej czar, czar zacisza, bezwietrz- ' 
óej pogody, roznrażonego piasku i tłę- : 
kitnego. jak tafla, gładkiego morza.

Trochę na uboczu od wielkiego szla
ku turystycznego, ongiś przodująca we , 
wszystkiem, zachowała dziś cechy ja
kiejś poczciwości przedwojennej, dobrej 
i miłej. I to właśnie jest jej wdziękiem!

H N.

Konkurs premjowania koni do polo
W dniu wczorajszym na hippodro- 

mie odbył się konkurs premjowania 
konia do polo, który w poszczególnych 
kategorjach przyniósł następujące wy
niki:

Klasa A dla najlepiej wyrobione
go wojskowego konia do polo. Pierw
szą nagrodę firmy „Kooprolna“ 500 zl 
zdobyła klacz „Pieszczotka“ 15 p. ul., 
jeździec por. Szystowski; 2) „Wabad“ 
7 d- a. k., jeździec por. Dąbski-Nebr- 
licb (30Q zł); 3) „Jordan“ 15 P uL, je
ździec por. Piniński (200 zł).

Klasa B, klacze właścicieli pry
watnych, nadające się do hodowli. 
Pierwszą nagrodę 1000 zł firmy Gene
ral Motors zdobyła „Rady-Lelia“ Al
freda hr. Mycielskiego w Wolsztynie; 
2) „Muma“ por. Sitka (500 zł).

Klasa C konie prywatne, które 
nie grały jeszcze w polo. 1) „Stelinka“ 
ks. Kazimierza Lubomirskiego w Wie
lichowie; nagroda firmy „Kooprolna“ 
500 zł; 2) „Dollar 11“ p. ^miechowskiej 
nagroda 300 zł; 3) „Kithy“ płk. Zacbor- 
skiego 200 zł.

Klasa D konkurs dla koni pry
watnych, któe rozpoczęły grę w polo 
w roku bież. Pierwszą nagrodę 700 zł 
firmy General Motors zdobył „Deco
rum“ dr. Błociszewskiego; 2) „Tres- 
Noble“ hr. Mycielskiego w Wolsztynie 
400 zł; 3) „Czara“ p. Przyłuskiego 
200 zł.

Klasa E konkurs dla najlepiej 
utrzymanego i najlepiej osiodłanee-o 
konia do polo. 1) „Decorum“ nagroda 
150 zł; 2) „Tres-Noble“ 50 zł.

Klasa F konkurs dla najlepszego 
kenia do polo, o puhar firmy General
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S. p. majorowi Idzikowskiemu
Na Twym ptaku żelaznym Polski niosłeś imię,
Rycerzu Ty skrzydlaty z pod orlego znaku —
Walczyłeś o Jej wplność niegdyś w bitew dymie,
Po sławę Jej leciałeś na podniebnym szlaku...

Sławę chciałeś Ją okryć jasną niby słońcem 
I zwycięskie sztandary Jej zatknąć na globie.
Lecz stało się inaczej. .. Przyszły klęski gońce 
Tyś rany wziął śmiertelne, — a naród w żałob;

boś do celu dolecieć nie było Ci danem,
Mogiła Twoja leży na przelotu drodze —
Tym, co po niej polecą, Ty będziesz hetmanem...
A lżeś leciał pierwszy, Ty będziesz im wodzem...

St. Sajdak owa.

Motors i nagrodę 700 zł. l)„Tres-No- 
ble“ hr. Mycielskiego; 2) „Pieszczot
ka“ 15 p. uł., jeździec por. Szystowski.

Dziś o godz. 17 finał o puhar Alfre
da hr, Potockiego, (bp)

Sensacyjny proces
Katowice (AW) We wrześniu 

r. b. przed sądem okręgowym w Kato
wicach odbędzie się sensacyjny proces 
o kolosalny przemyt towarów z Nie
miec. Na ławie oskarżonych zasiądzie 
40 osób. m. in. kupcy Stern i B-cia Kut- 
tner z Katowic.

Straty poniesione przez Skarb Pań
stwa dochodzą kilku miljonów.

Stan zdrowia mjr. Kubali
H o r t a (Azory), 20. 7. (PAT.) Re

dakcja P. A. T. otrzymała od komen
danta statku szkolnego „Iskrą“ kpt. 
Eibla następującą informację:

Major Kubala przychodzi do zdro
wia i zaczyna chodzić. Szwy zostały 
już zdjęte. Major Kubala powróci do 
Francji na pokładzie „Iskry“ i z po
czątkiem sierpnia przybędzie do Pary
ża. Zwłoki majora Idzikowskiego 
„Iskra“ przewiezie do Gdyni.

Pamięci
ś. p. mjr. ¡dzikowskiego
Paryż, 20. 7. (PAT.) „Paris Midi“ 

w pięknym artykule, poświęconym 
tragicznej śmierci majora Idzikow
skiego, napisanym przez Maurice de 
Waleffe, pisze:

„Lotnika polskiego spotkała śmierć 
godna wielkich ludzi, w duszy których 
płonie zapał następców Ikara. Pięk
nem miejscem spoczynku jego byłaby 
wyspa Graziosa. stanowiąca jedną z 
niewielu pozostałości zaginionej At
lantydy, lecz skoro znalazł się na 
miejscu okręt polski, który zabrał jego 
bohaterskie szczątki, rodacy powinni 
mu wznieść pomnik tam, gdzie zginął 
Lepszego miejsca uczczenia jego pa 
mięci znaleźć nie można.“

Zasądzenie 
cyganów ludożerców

Praga, 20. 7. (AW) W procesie 
przeciwko cyganom, którzy przyznali 
się do spożywania ludzkiego mięsa, 
zapad! wyrok, na mocy którego głó
wni oskarżeni Franciszek Fylka i Pa
weł Rybaniak skazani zostali na do
żywotnie więzienie.

Resztę oskarżonych zasądzono na 
4—15 lat więzienia.

Zderzenie tramwajów
Wiedeń, 20. 7. (Radjo.) Dziś wie

czorem stoczył się stromą ulicą wóz 
tramwajowy, przesuwany na przystanku 
końcowym, i zderzył się z tramwajem, 
jadąeym w przeciwnym kierunku.

15 osób zostało rannych; jedna śmier
telnie, 5 zaś bardzo ciężko.

Rzadki wypadek
Królewska Huta, 20. 7. (AW.) 

Ciekawy wypadek zdarzył się wczoraj 
popołudniu na jednej z tutejszych tlić. 
Mianowicie od .iadącego w szybkiem 
tempie samochodu osobowego odczepiło 
się nagle przednie koto i, tocząc się po 
chodniku, wpadlo w okno wystawowe 
jednego ze sklepów, wybijając dużą szyi 
bę wartości 2 500 złotych.

Stan pogody
Przewidywany przebieg stanu pogo

dy na dzień dzisiejszy:
Pogoda słoneczna, bardzo ciepło, sła

be ruchy powietrzne.

f pAOYKAUdlE UZUWA 
“ oo ŻÓ lat

LANOŁ?
DO «/ZŁCZIE

Przy niektórych chorobach serca i na
czyń krwionośnych, oraz przy zwapnieniu 
arterji, hemoroidach, pół szklanki natu
ralnej Saxlehnera wody gorzkiej „Huny
adi Janos“ codziennie rano naczczo użyte, 
usuwa ociężałość, wzdęcia brzucha, regu
luje stolec, potęguje proces krążenia krwi 
sprowadza poprawę ogólnego stanu zdro
wotnego. „Hunyadi Janos“ woda gorzka 
może być również stale zażywana przez 
osoby słabe, bez obaw o szkodliwe skutki.

Tp 84/5

MARJA ŻUROWSKANA SZAŃCU
OPOWIADANIE

(Ciąg dalszy.)
6) Gdy w drodzie do Harubiniec zna
lazłem się z heszkiem sam na sam w 
powozie, dopytywał się o moje wra
żenia.

— Mówiłeś mi dużo o twym opieku
nie i o markowickim dworze, lecz nie 
wspomniałeś nigdy o pannie Hance, a 
jednak odgrywa ona w Markowicach 
pierwszorzędną rolę — odrzekłem.

— Pragnąłem ci zrobić niespodzian
kę, a Hance nie chciałem oddawać 
niedźwiedziej usługi.

— Co ty przez to rozumiesz? — spy
tałem zdziwiony.

— Zauważyłem, że ile razy bardzo 
mi zachwalano nieznajomą osobę, ty
le ra zy doznawałem uczucia rozczaro
wania przy jej poznaniu. Nie jestfem 
prawdopodobnie pod tym względem 
wyjątkiem, wszyscy mamy w charak
terze jakąś przekorę i wolimy sami są
dzić, niż podzielać narzucone nam zda

nia. Lecz teraz powiedz mi otwarcie, 
co myślisz o Hance.

— Uważam, że jest czarującą isto
tą i wprost niebezpieczną dla każdego, 
który ma szczęście lub nieszczęście ją 
znać.

—Aż tak, widzę, żeś gotów się w 
niej zakochać.

— Nie Leszku, nie zakocham się w 
niej, bo...

Urwałem zdanie, w myśli brzmiało 
ono „bo nie chciałbym ci w drogę 
wchodzić“, lecz zmiarkowałem w porę, 
że nie mam prawa wkraczać w cudzą 
tajemnicę i zdradzać swego spostrze
żenia.

— Co co? — natarczywie pytał Le
szek.

— Bo już w kim innym się kocham 
— skłamałem bezczelnie, ratując tym 
sposobem sytuację.

— Ach tak, przepraszam ciebie mój 
drogi za moją niedyskrecję w domaga
niu się dokończenia urwanego zdania.

— Nie masz za co przepraszać, nie 
robię z tego zbyt wielkiej tajemnicy, 
kiedybyśmy się kochali jeśli nie w 
naszym wieku; każdy z nas ma praw
dopodobnie przedmiot ideału — od
parłem, nie wiedząc po prostu, co 
mówić.

Leszek ścisnął mnie za rękę i ci
chym, drżącym głosem spytał.

— Jasiu, powiedz mi, czy, gdybym 
miał, jak ty mówisz, przedmiot ideału, 
nie naraziłbym się na śmieszność, 
marząc o szczęściu, pomimo mej po
wierzchowności i kalectwa?

Czułem, że od mojej odpowiedzi 
zależy dużo. Prawdopodobnie pytania 
takiego Leszek nie zadał nigdy niko
mu, prócz samemu sobie. Może nawet 
los tego człowieka miałem w tej 
chwili w ręku, a znając jego subtel
ność i wrażliwość, wiedeiałem, że gdy 
wyrażę moje zdanie, każdy odcień 
głosu zaważy na szali.

Odparłem więc bardzo spokojnie/ 
— Twoje kalectwo nie jest żadną prze
szkodą do szczęścia. Doszedłeś do do
skonałości w radzeniu sobie, ą otoczo
ny jesteś nimbem bohaterstwa, ęo w 
oczach niejednej kobiety doda ci tylko 
uroku. Co do twojej powierzchowno
ści, znasz przysłowie: „Nie to ładne, 
co ładne, lecz co się komu podoba", 
więc nie widzę, w czem miałbyś się 
na śmieszność narażać, sięgając po 
szczęście, do którego każdy z nas dąży

Leszek nic nie odrżekł, wpadl w za
dumę, może rozmyślał nad mojemi

W milczeniu dojechaliśmy do Ha
rubiniec i dopiero w kilka dni później 
powrócił znów do tego tematu.

Jak woda, która brzegi rwie, tak 
i on, nie mogąc dalej utrzymać ta
jemnicy. zwierzył mi się ze swego głę
bokiego dla Hanki uczucia.

— Czuję się, jak człowiek chory w 
przededniu strasznej operacji, która 
go zabija lub uratuje, i z tego powodu 
zwlekam z oświadczeniem się jej. Od
mowa równałaby się dla mni? wyro
kowi śmierci, bo czem byłoby dla 
mnie życie beznadziejne, jakiebym 
wtedy wiódł. Wolę więc zwlekać, u- 
pajając się czemś, co może jest tylko 
złudzeniem, marzeniem nieziszczal- 
nem, złotym snem, w każdym razie 
nadzieją, niż utonąć w desperackiej 
otchłani. Nieraz już korciło mnie się 
przekonać. Jedno wypowiedziane sło
wo i zapadłby nieodwołalny wyrok, 
lecz stchórzyłem.

— Znasz ją przecież od dzieciństwa, 
czy z jej zachowania się z tobą nie do
myślasz się niczego, nie odgadujesz jej 
uczuć?

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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kurjer wystawowy
Informator

UROCZYSTOŚCI ZJAZDY WYCIECZKI 
w dniu 21 lipca

10 kongres związku pracowników samo
rządowych, aula uniwersytetu.

16 pokazy harcerskie, arena P. W. K
17 polo międzynarodowe, hippodrom.
21 „Za króla Jana“, arena P W. K.

KALENDARZYK
22 lipca d. c. zlotu harcerzy i kongresu 

abstynentów.
23 lipca ostatni dzień zlotu harcerzy i 

zamknięcie kongresu abstynentów.
CENY

...... Wstęp na Wystawę
bilet jednorazowy — 4 zł. rodziny z conaj- 
mniej 5 osób ¡wykaz osobisty) od osoby — 
2 zł. studenci i żołnierze — 2 zł, wyciecz* 
ki szkolne ponad 50 osób od osoby — 1 zł.
dzieci poniżej 15 lat w tow. rodziców _
1 zł. bilet tygodniowy — 15 zł. bilet mie 
sięczny (z fotograf ją) - 20 zł, bilet stały 
dla głowy rodziDy (z fot.) — 40 zł, dalsza 
legitymacja dla członka rodziny (z foto
grafią) — 30 zł, wystawa sztuki (osobno) — 
1 zł, wystawa łowiecka (osobno) — 1 zł, 
wycieczki zwyczajne od osoby — 2 zł. pal- 
miarnia (osobno) dorośli — 1 zł, dzieci 50 
gr — Bilety stale upoważniają do wolne 
go wstępu na wystawę sztuki, wystawę 
łowiecką i do palmiarni. — Od godziny 18 
cała P W K. — 50 gr, w niedziele i świę
ta 1 zł, dzieci 50 gr

WYSTAWA OTWARTA CODZIENNIE
od godziny 9—23 Pawilony zamyka się 
o godz 19 Część terenu zachodniego i 
„Wesołe miasteczko” do godz. 4 rano. — 
Kasy przy ul Wyspiańskiego zamyka się 
o godzinie 1

PRZEWODNICY
„Studenckie koło do przyjmowania wy
cieczek“, gmach P. K. O., Bukowska ' 
(8—21). — Centralne biuro wykwalifiko 
wanych przewodników (obce języki) Pa
wilon 20, obsługi publ. tel. 73-33; na tere
nach roin. pawilon 51, tel. 72-33.

BILETY KOLEJOWE
Polskie biuro podróży „Orbis“. — Pawi
lon Min. Komunikacji tel. 71-93.

Kwatery prywatne
I klasa jedno łóżko — 12 zł, dwa łóżka

— 16 zł; II kl. 10 i 14 zł; 111 ki. 8 i 11 zł, 
IV kl. 6 i 8 zł.

W razie pobytu lokatora przez jedną 
dobę, ceny podwyższa się o 50%. Rabatv 
przy pobycie lokatora ponad 3 dobv 10%. 
ponad 7 dób 2o%, ponad 14 dób 30%. po
nad 6 tygodni 40%.

Komunikacja w mieście 
Tramwaj 25 gr. autobus 30 i 40 gr.
Trzy razy dziennie kursuje autobus tu

rystyczny, przeznaczony dla zwiedza
jących osobliwości i zabytki miasta. 
Wyjazd z Piacu Wolności (Bibljoteka 
Raczyńskich) o godz. 9,30, 12-tej, 16-tej, 

WALUTY
Wczoraj na giełdzie warszawskiej 

płacono: 1 dolar = 8,86 zł; 100 koron cze
skich = 26.32; 100 franków francuskich 
= 34,85; 100 marek niem. = 211,66.

WIDOWISKA I KONCERTY 
Teatr Wielki: „Mazepa“, godzina 20.
Teatr Polski: „Marnan do wzięcia“, go

dzina 20.
Teatr Nowy: „Wiśniowy sad“ Czechowa, 

występ teatru rosyjskiego, godz. 20. 
Teatr Rewja na P. W K. (Śniadeckich 12)

godz. 19,15 „Kulig“;
godz. 22 „Jazda na Wystawę“.

Arena P W. K.: „Za króia Jana“, godzi
na 21.

Adresy gości P. W. K. str. 9.
MUZEA I BIBLIOTEKI

Muzeum Wielkopolskie. Aleje Marcinkow
skiego 9. codziennie z wyjątkiem 
poniedziałków 9,30—18. w niedzielę i 
święta 10—14.

Dział Przedhistoryczny, ul. Sew. Mielżyń- 
skiego 26-27. godz. otw. jak w Muzeum 
Wielkopolskiem

Dział przyrodniczy w Ogrodzie Zoologicz
nym. tak jak Muzeum Wielkopolskie.

Wstęp 1 zł, wycieczki nieszkolne 50 gr. 
szkolne 20 gr.

Muzeum sztuki kościelniej. Zamek. 
Muzeum wojskowe, ul Artyleryjska 
Bibljoteka Raczyńskich. Plac Wolności, w

dnie powszednie 10 — 13 i 17—20.
Biblioteka Tow Przyjaciół Nauk, ul Sew. 

Mielżyńskiego 26/27 W dnie powszed
nie 10 -4. w niedzielę 10 — 14

Bibljoteka Uniwersytecka ul Ratajczaka 
GODNE WIDZENIA

Katedra 10-17. w niedziele 12 14 i 15—17; 
Ratusz (9 18; w niedziele 10—13):
Ogród Zoologiczny (7—19): karmienie dzi

kich zwierząt codziennie o godz 17 za 
wyjątkiem sobót podczas pogody po
południu koncert wojskowy

Zamek ¡8 18)
POTRZEBNE ADRESY

Adresy gości P. W K.: Administracja 
„Kuriera Pozn.“. św. Marcin 70. tel. 
14 76

Automobilklub Wlkp. Kantaka 1. tel. 33-39 
Biuro Kwaterunkowe. Dworzec zachodni

ul marszałka Focha, tel. 77-50
Biuro ‘-zeczv zgubionych i znalezionych 

na P W K.. ul marszałka Focha 42 
tel 72-30

Biuro potwierdzeń zniżek kolejowych 
paw. 20, tel. 72-31. ------

Piszą nam z miasta: '
Jeśli spojrzymy wstecz na niespełna i 

dwumiesięczny okres trwania Po
wszechnej Wystawy Krajowej, to mo
żemy stwierdzić, że wysiłek przepro
wadzony z żelazną konsekwencją, wy- 
daje należyte rezultaty. Sądzimy o tern 
nie na podstawie złudzeń, ale na pod
stawie opinji całego świata, który z 
racji P. w. K. zwrócił swoją uwagę 
na Polskę, wyrażając dla naszej pracy 
i energji podziw i uznanie.

W ciągu niespełna dwóch miesięcy
. P°wszechną Wystawę Krajową 

zwiedziło kilkadziesiąt oficjalnych de- 
legacyj różnych państw, nie wyłącza
jąc oficjalnych przedstawicieli rządów, 
którzy naocznie przekonali się o zna
czeniu Polski. Enuncjacje tych osobi
stości są nietylko dla Polski pochleb
ne, ale stanowią przyczynek do pro
pagandy na. rzecz Polski, która dla 
naszego rozwoju jest czynnikiem nie
zmiernie ważkim. Polskę i Powszech
ną Wystawę Krajową zwiedziły liczne 
wycieczki sfer przemysłowych i han
dlowych wszystkich państw Europy, 
i tu na miejscu w Poznaniu przeko
nały się o tem, że Polska w dziedzinie 
przemysłowej i handlowej stoi na bar
dzo wysokim poziomie i że w ogól
nym bilansie tych dziedzin życia, mu
si być brana pod uwagę.

Ważnym . czynnikiem, który dla 
Polski przyniesie wielkie korzyści, był 
przyjazd licznych wycieczek dzienni- 

i karzy, że wspomnimy tylko o wyciecz
kach dziennikarzy: czeskich, angiel
skich, włoskich, austrjackich, nie
mieckich, duńskich, szwedzkich itd. 
Dziennikarze ci w sprawozdaniach 
swoich wyrażają dla Polski uznanie, 
niejednokrotnie nawet podziw, jak 
można było w okresie 10-lecia stwo
rzyć tak wielki dorobek na wszyst
kich polach pracy, zwłaszcza, że 
pierwsze cztery lata samodzielności 
Polski upłynęły pod znakiem zmaga
nia się z przeciwnościami, jak np. 
wojną bolszewicka, w której okresie 
Polska nie mogła była przecież przy
stąpić do odbudowania zniszczonego 
przez najeźdźców swojego życia gospo
darczego.

W okresie tych niespełna dwóch 
miesiący przybyli do Polski liczni go
ście zagraniczni, bądź to jako ludzie 
nauki, którzy znaleźli u nas wiele rze
czy cennych, bądź też delegaci organi- 
zacyj, którzy przyjechali do nas z 
braterskiem pozdrowieniem i z chęcią 
przysłużenia się Polsce. Odwiedzili też 
nas nasi bracia z za kordonu, którzy 
w ten sposób odnowili uczucia łączą
ce ich z Macierzą.

Praktyczne wyniki P. W. K.
W związku z Powszechną Wystawą 

Krajową w Poznaniu odbyt się szereg 
międzynarodowych imprez. Wspomni
my tutaj tylko o. zjazdach wszechsło- 
wiańskich śpiewaków oraz straży po
żarnych, jakoteż o najpotężniejszej 
manifestacji czerwcowej: wszechsło- 
wiańskim zlocie sokołów. Dwadzie- 
ściasześć tysięcy zdrowych i silnych 
jednostek zadokumentowało światu 
swoją tężyznę, na której opiera się 
przyszłość naszego narodu.

Wielki zjazd włościański zgrupował 
naszych włościan ze wszystkich za
kątków kraju, a w życiu organizacyj- 
nem tych kół chwila taka ma donio
słe znaczenie i praktyczne i organiza
cyjne. Podkreślić należy też zjazd zie
miański z całej Polski.

Powszechna Wystawa Krajowa na 
szalę przyszłości Rzeczypospolitej rzu
ca argumenty ważkie. Rezultaty zor
ganizowania jej rzucają się w oczy, a 
będą niewątpliwie większe im więcej 
sami przedewszystkiem zrozumiemy 
jej znaczenie.

A. T.

Przemysłowcy angielscy
Dziś o godz. 16,55 pociągiem z War

szawy przez Toruń przyjeżdża do Po
znania na Powszechną Wystawę Kra
jową wycieczka przemysłowców an
gielskich w liczbie 64 osoby.

Przybędą kolarze lwowscy
W początkach sierpnia wyrusza ze 

Lwowa przez Warszawę, Toruń, Byd
goszcz do Poznania na wystawę większa 
grupa kolarzy. Wycieczka, prócz zwie
dzenia P. W. K. ma na celu zwiedzenie 
kraju.

Droga powrotna wycieczki kolarskiej 
prowadzić ma przez Kalisz, Częstocho
wę, Katowice, Kraków.

Frekwencja wycieczek
Dziś na Powszechną Wystawę Kra

jową w Poznaniu przyjeżdżają 34 wy
cieczki.

Z ważniejszych wycieczek wymie
nić należy harcerzy ze Śląska opol
skiego, w liczbie 95 osób, którzy przy
bywają o godz. 16 m 14 oraz urzędni
ków biura statystycznego Minister
stwa Komunikacji.

Dyrekcja PWK Grunwaldzka 22, tel 71-71,, 
Główna Poczta, ul. Pocztowa 6. tel 14-44. 
Hippodrom. Grunwaldzk tramwaje 6i7 
Informacja na P W K. paw 20. tel 72-31 
..Koło Towarzyskie", uł. Nowa 7/8 teł 11-70. 
Łazienki na Warcie, Droga Dembińska,

tel, 18-38,

Komenda policji, ul. 27 Grudnia, tel. 21-21 
Pogotowie lekarskie. Pocztowa 30, tel 55.55 
Przechowalnia dzieci na P W K oawi

lon 34 (9—19).
Urząd pocztowo-teł. Poznań Wystawa 

paw 35. teren „JB“, tek 76-08.
Wielkopolski Związek Popierania Tury,

styki, ul Bukowska 3. tei 79-48 
1 Wyszkoleni przewodnicy po tere- 

• w/'*'11 K. i po mieście.
Wycieczki po mieście i okolicy lu 
ksusowemi autobusami turystycz.

3. Rezerwowanie taniego wyżywienia dla całych grup

Z lomelką nu t* H K.

Stracony obiad
P. W. K. jest w Polsce na prawdę 

popularna. Nawet nowożeńcy z całej 
Polski udają się do Poznania w po
dróż poślubną. Podróż poślubna na 
wystawę jest obecnie w modzie

Nowożeńcy oglądają wystawę tyl
ko dla spełnienia formalności. Przed 
prasą hidrauliczną w hali ciężkiego 
przemysłu ściskają sobie ręi i zaś 
przed grafikonami pałacu rządowego 
patrzą sobie czule w oczy.

Ja, który mam przyjemność opro
wadzania po wystawie takiej w łaśnie 
świeżo dobranej pary, proponuję /.wie
dzenie hali przemysłu włókienniczego. 
Pani odbiega, żeby obejrzeć bieliznę 
stołową w kiosku „Żyrardowa“ nato
miast młody małżonek, nie inteiesu- 
jący się tekstyljami, uznał chwilę za 
stosowną, żeby mi poczynić pewne 
zwierzenia.

— Wie Pan — począł, wpatrzony w 
oddalającą się żonę, — Hela, gdy nam 
dawano ślub, odpowiadała księdzu no 
cichutku, taka była onieśmielona. Ja 
każde „tak“ wymawiałem głośno i do
bitnie. Co Pan na to?

Nie wiedziałem, co powiedzieć, ale 
trzeba było coś rzec. Powiedziałem 
więc: „Teraz, po ślubie, będzie pewno 
odwrotnie“.— ?

— Pańska żona będzie mówiła gło
śno a Pan po cichu.

Do tej pory nie wiem, czemu za
wdzięczam, że nowożeńcy, gdy szli na 
obiad, nie prosili mnie już, żebym z ni
mi został i pokazywał dalej wystawę.

M i x.

POZNAŃSKI
OKRĘGOWY ZWIĄZEK PŁYWACKI

urządza

Zawosfo Pływacki?
o mistrzostwo okręgu na rok 1929 

które odbędą się
w niedzielę, dnia 21 lipca 1929, o g. 15
w pływalni związkowej przy Drodze 
Dębińskiej 11 (plac wodnych ćwiczeń 

saperów). zp 17701
W programie przewidziane są biegi 

sztafety, skoki z trampoliny i wieży 
oraz mecz waterprlo.

Na powyższą imprezę zapra iza 
ZARZĄD P. O. Z. P.

Cenne nagrody dla zwycięzców fun
dowane przez władze i obywatelstwo 
poznańskie są wystawione w firmie
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KALENDARZYK
Niedziela, 21 lipca 1929.

Słońce: wschód 3,55; — zachód 20,02; — 
długość dnia 16 godz. 7 min.

Księżyc: wschód 20,34; — zachód 2,47; 
pełnia.

Kai. rz.-kat.: Prakseda P.; — jutro Marja 
Magdalena.

Kai. slow.: Stosl i Dys.; jutro Bolesław.

Drugi Narodowy Zlot harcerstwa 
polskiego dobiega już końca. Dzięki 
utrzymującej się od kilku tygodni 
pięknej pogodzie zlot, jako całość, wy
pad! ponad wszelkie oczekiwania, po
zostawiając wiele dobrych wskazówek 
na przyszłość. Władze naczelne z cał- 
kowitem zadowoleniem przyznawaj^, 
że organizacja zlotu, mimo wielkich i, 
zdawało się w pierwszych chwilach, 
niepokonanych trudności, została w 
zupełności opanowana. Z niemniej- 
szem zadowoleniem wyrażają się w 
tej kwestji i sami harcerze. Słowem, 
zlot harcerski, jako egzamin pracy 
harcerstwa polskiego w ciągu dziesię
ciolecia niepodległości przyniósł wiele 
pożytku dla samej młodzieży, i co naj
ważniejsze, przekonał społeczeństwo, 
że idea harcerska — to wielka rzecz, 
która kształci i przygotowuje młodzież 
do ciężkiej i znajnej, lecz niezmiernie 
pożytecznej dla całego narodu pracy 

Mylą się ci, którzy sądzą, że organi
zacja harcerska powstała tylko dla 
młodzieży. Oczywiście ten cel należy 
do pierwszych, ale wiele jest tam pra
cy, do której muszą się zabierać i lu
dzie starsi, bogaci doświadczeniem 
zrównoważeni. Bez nich idea bar 
cerska zawsze byłaby narażona na 
spaczenie, co w konsekwencji musia- 
łoby przynieść wielkie załamanie prą
cy i rozbicie samej organizacji. Na 
dowód, że do harcerzy należy nietylko 
młodzież, niechaj posłuży taki oto o 
brazek, który zaszedł w obozie.

Naczelnictwo zlotu zaprosiło do sie
bie, na tereny przedstawicieli prasy 
miejscowej celem zwiedzenia obozu. 
Przybyło ich dość dużo a po spełnieniu 
obowiązku zasiedli do podwieczorku 
Stołem była... ziemia. Pomysł na
prawdę harcerski. Kiedy już wszyscy 
zasiedli u „stołu“, kilku harcerzy po
przebierało się za kelnerów, którzy po
częli częstować gości mokką. Wśród 
dziennikarzy i innych gości zasiadła 
starszyzna i młodzież. Wszyscy po
ubierani w kuse spodeńki, tak, że pra
wie nie było można odgadnąć, w ja
kim wieku jest ten czy inny gość. Je
den z dziennikarzy zwrócił się do “są
siada i zapytał:

— Chodzisz do szkoły, prawda? A 
w której jesteś klasie?

— Ja? — odpowiada harcerz — ja 
już skończyłem ...

— No dobrze, ale którą klasę?
— Ósmą. O maturze dawno już za

pomniałem.
Speszony dziennikarz odzywa się 

już innym tonem i pyta dalej:
— Ach tak! A co pan teraz robi? 
— Składam ostatnie egzaminy na 

politechnice — odpowiada harcerz.
W innym znów wypadku zapytano 

uwijającego się po obozie z siekierką 
w ręku doktora praw, co zamierza ro
bić po ... maturze. Możnaby tu opi
sać cały szereg podobnych wypadków, 
które, zdaje się, całkowicie przekony- 
wują, że harcerstwo polskie nie jest 
kierowane przez niedorostków, lecz 
ludzi uświadomionych, zdających so
bie całkowicie sprawę z idei harcer
skiej.

Jak już wspomnieliśmy wyżej, zlot 
harcerski ma się ku końcowi. Dzisiej
sza niedziela ma być oficjalnem jego 
zamknięciem.

Ubiegłej soboty o godz. 9 rano do
konano uroczystego aktu poświęcenia 
łodzi, wykonanej w czasie trwania zlo
tu przez przemyską drużynę żeglarską. 
Na uroczystości tej byli obecni: gen. 
Józef Haller, wiceprezydent dr. Kie- 
dacz, naczelnik głównej kwatery St. 
Sedlaczek, sekretarz generalny Z. H. 
P. Grzymałowski, komendant zlotu Ma- 
resz, komendant wyprawy na Jambe- 
res Łowiński, dr. Stojanowski i inni. 
Uroczystość otworzył podniosłem prze
mówieniem naczelnik gł. kwatery, po
czerń naczelny kapelan zlotu ks. 
Szczerbicki dokonał poświęcenia. Ro
dzice chrzestni poświęconej łodzi, któ
rej dano imię „Foka“ (totem hm. Grzy- 
małowskiego) pokropili łódź wodą 
Bałtyku i morza Czarnego. Przy dźwię
kach orkiestry jamborowej goście 
umieścili swe podpisy na czaszcze re
kina, przywiezionego przez drużynę 
przemyską z morza Czarnego. General 
Haller w krótkiem lecz podniosłem 
przemówieniu nakazał harcerzom-że- 
glarzom stworzyć w przyszłości potęż
ną flotyllę narodową, któraby mogła 
przewozić w dalekie kraje nasze towa
ry. Ta pierwsza wielka uroczystość 
drużyn wodnych została zakończoria 
pieśnią ośmiu zebranych drużyn wod
nych i reprezentacyjnych lądowych 
p. t. „Wszystko, co naszej ojczyźnie 
oddamy“.

Zebrania
Dziś o 11 Zw. Malarzy w sali przy ulicy 

Wronieckiej 6;
o 11,45 Męski Chór Seraficki w salce 

O. O. Franciszkanów;
o 12 Zw. Cech. Czel Ciesielskiej u p 

Koniecznego, Masztaiarska 2;
o 14 Zw. Cech. Czel. Piekarskich u p. 

Świtalskiego, ul. Podgórna;
o 17 Kat. Tow. Robotn. „Oświata“ w 

salce wikarjatu, Św. Marcin;
o 18,30 Zw. Misyjny Polek w szkole 

społecznej, Podgórna 12 b. (Wykład 
ks. Haina: „Miłość pobudką do pracy 
misyjnej);

Jutro o 20 Tow. Przem. „Kościuszko“ Ła- 
zarz-Górczyn) u p. W. Spychały, ui. 
Marszałka Focha;

o 20 Tow. Mł. Przem. u p. Jarockiego, 
ul. Masztaiarska 8 a (odczyt p. Ma
lińskiego; „Wrażenia z podróży do 
Rzymu);

o 20 Nar. Org. Kobiet (Łazarz) w Czy
telni Lud. ul. Matejki 39 (wykład p. 
Krzyżagórskiej: „O Traktacie Wer 
salskim“);

o 20 Stów. b. żołnierzy 57. p. p. w ka
synie podoi. 57 p. p. ul. Grun
waldzka;

Różne
Dziś o 5,15 Oddział Kolarzy Grona Reja 

zbiórka przy kiosku naprz. Zamku 
(wycieczka do Gniezna);

o 6 Oddział Cykl. K. S. „Warta“ zbiórka 
przed Sekretarjatem (wycieczka do 
Gniezna);

o 6,45 Kółko Dram. (Ks. Ks. Zmar 
twychwstańców) zbiórka na Rynku 
Wildeckim (wycieczka do Stęszewa); 

o 7 Zjedn. Podmistrzów Budowl. 
zbiórka w Sołaczu przy przyst 
tramw. (wycieczka do ogr, p. Kotliń-
skiego, Winiary);

o 7 KI. Sport. „Merkur" zbiórka u p 
Łakomego (wycieczka do Ludwi- 
kowa);

o 7 do 12 Zw. Powst. i Woj. (śród
mieście) doroczne strzelanie o god
ność króla za Bramą Warszawską;

o 7,51 Zw Pracown. Kupieckich wyjazd 
z gł. dworca do Swarzędza;

o 8 Podofic. rez. Zw. Z. Z. Rz. P. zbiór 
ka przy gł. wejściu na boisko „Soko 
ła“ (wycieczka do ogr. p. Kempfa w 
Starołęce);

o 8,45 Stów. Drukarzy zbiórka przy 
moście dworc. (zwiedzenie P. W. K.); 

o 9 Sokoli (Śródmieście) zwiedzanie
P. W. K.;

o 9 Terminatorzy krawieccy zbiórka 
przed Belwederem (zwiedzenie P. 
W. K.);

o 9,30 Żeńskie Tow. Przem. zbiórka 
przy pawiL ofic. (wycieczka do Pusz
czykowa);

o 15 Kat. Tow. Rzemieśln. zabawa na 
Miasteczku;

— Tow. Przem. (Łazarz) wycieczka do 
Puszczykowa do rest. p. Róhra (wy
jazd dowolny);

— Stów. Młodzieży (Starołęka) zabawa 
w ogr. p. Ratajaka;

— Koło Śpiewackie „Dembiński“ wy
cieczka do ogr. „Jedność“ na Prze
padku.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Zofji z Bochańskich Przybyl

skiej o godz. 16,30 z kapl. Św. Józefa.

Licytacje
J u i r o: o 10 ul. Kraszewskiego (firma 

Jankowski) szklanki do piwa, kie
liszki, talerze, podstawki, filiżanki, 
łyżeczki, obrusy, dzbanki do kawy, 
wina i likiery;

o 10,50 Św. Marcin 56 — lustro z pod
stawą i obraz w złotej ramie;

o 11 w Krzesinach (pow. pozn.) — kro
wa czarno - biała;

o 11 ul. Odskok i Marsz. Focha — apa
raty i przybory radjowe, szafka o- 
szklona, maszyna do pisania i apa
rat Elektrolux;

o 12 ul. Śniadeckich 20 — materjały; 
o 13 ul. Św. Marcin 62 — kasa „Natio

nal“, 300 kawałków mydła; 
o 14 ul. Łukaszewicza 14 — bufet; 
o 15 ul. Mostowa 26 — 50 śrub stolar

skich, piec żelazny, toaletka itp.; 
o 17,20 ul. Kopernika 9 — maszyna 
dentystyczna.

Nocna służba aptek
śródmieście: Apteka św. Marcińska, ul. 

Fr. Ratajczaka 12. — Apteka Czerwo
na, St. Rynek. — Apteka Zielona, ul. 
Wrocławska 31-.

Jeżyce: Apteka Mickiewicza, uL Mickie
wicza 22.

Łazarz: Apteka Łazarska, ul. Strusia,. — 
Apteka p. Plucińskiego, ul. Marszał
ka Focha.

Wilda: Apteka „Fortuna“, G. Wilda 96.
W innych dzielnicach miasta apteki tam 

się znajdujące. ,
Pogotowie Ratunkowe Związku Leka

rzy uh Pocztowa 30 dyżuruje we dnie 
1 w nocy. — Telefaa 55-53,

Przed zamknięciem zlotu harcerskiego
Co przyniósł »lot? — „Pech“ dziennikarza — Wyniki zawodów

W dniu dzisiejszym z racji zakoń
czenia zlotu odbędzie się o godz. 9,30 
rano na terenach zlotu uroczyste na
bożeństwo. W programie dnia prze
widuje się, co następuje:

Przed południem końcowa ocena 
urządzeń obozowych ,pokazy obozowe 
i t ,d. Po południu publiczne pokazy 
masowe na stadjonie, ogłoszenie wyni
ku zawodów, rozdanie dyplomów i na
gród. Wieczorem przewiduje się w 
obozie wspólne ognisko.

Jak już obszerniej donosiliśmy, na
czelnictwo zlotu zorganizowało cały sze
reg zawodów. Ostateczne wyniki zawo
dów z sygnalizacji przedstawiają się na
stępująco:

1) I. mławska drużyna harc. im. Ks. 
J. Poniatowskiego; 2) XVII. warszawska 
druż. harc. im. J. Jasińskiego; 3) XXIII. 
warszawska druż. harc. im. B. Chrobre
go; 4) II. warszawska druż. harc. im. 
T. Reytana; 5) XVI. poznańska druż. 
harc. im. Gen. J. Bema; 6) IV. bydgoska 
druż. harc. im. J. Kilińskiego; 7) XIV. 
poznańska druż. harc. im. St. Żółkiew
skiego.

Zawody służby samarytańskiej rów
nież wypadły zadowainiająco. Wyniki 
są następujące:

1) II. warszawska druż. harcerska; 
2) IV. bydgoska druż. harc.; 3) III. lu
belska druż. harc.; 4) Czarna 13; 5)
XVI. poznańska druż. harcerska; 5) 
XIV. poznańska druż. harc.

Zawody w 24-godzinnej wycieczce 
kolarskiej dały wyniki następujące:

i) I. warszawska druż. harc. im. R. 
Trauguta; 2) V. warszawska druż. harc, 
im. Miłkowskiego; 3) I. poznańska dru
żyna harc. im. H. Dąbrowskiego; 4) III. 
warszawska druż. harc. im. J. Ponia
towskiego.

W zawodach pionierskich pierwsze 
miejsce zajęła I. lubelska druż. harc im. 
W. Łukasińskiego; 2) II. warszawska 
druż. harc. im. T. Reytana; 3) XIV. po
znańska druż. harc. im. S. Żółkiewskie
go- * * •

W ostatniej chwili dowiadujemy się, 
że w sobotę wieczorem przyjechał przed
stawiciel naczelnego skauta, generała 
Baden-Powella, nr. Marty, członek Mię
dzynarodowego Komitetu Skautowego. 
Gościa oficjalnie przyjęto wieczorem 
przy ognisku.

Jutro rozpoczyna się zwijanie obozu. 
Drużyny rozjeżdżają się we wtorek, (tr.)

Nowoczesne Pielęgnowanie urody.
Każdy preparat lekarsko - kosmetycznej 

wytwórni „Miraculum“ wypływa z poczu
cia konieczności dostosowania się do po
stępu wiedzy lekarskiej, tudzież z niezbęd
nego — dla skuteczności — indywiduali
zowania. Tp 83

Jej to zasługą, iż dziś nie niszczy się 
urody, jak dawniej, uniwersałnemi kosme
tykami, ponieważ preparaty „Miraculum“ 
są ściśle dostosowane do różnorodnych 
właściwości cery, włosów i skóry ciała. 
Nawet środki do codziennego użytku, jak 
do mycia twarzy, oraz pzdry wytwarza 
„Miraculum“ odrębnie do tłustej, suchej 
i prawidłowej cery. O doborze odpowied
niego środka oraz sposobu zastosowania 
go uświadamia popularno - naukowa bro
szurka, załączona do każdego preparatu, 
nawet do Shampoonu Dra Lustra. Ponie
waż nauka potępia stosowanie jednego kre
mu do każdej właściwości cery, przyrzą
dza „Miraculum“ krem ożywczy „Ora“ 
Dra Lustra dla wiotczejącej cery, tudzież 
niezrównany krem „Mira“ z przepisu Dra 
Lustra, przeznaczony do odmładzania na
skórka i wygładzania łuszczącej się cery

dla prawidłowej i suchej skóry.
Dr. Z. B.

bezkonkurencyjnej jakości.
r 2sis

LAKIERY
emaliowe i podłogowe

są

Do nabycia we wszystkich składach farb.
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Odbyte dnia 9 b,m. ciągnienie 
serji A wykazało w całej pełni

wyjaikowa »liM tej loterii.
Oficjalne tabele wygranych do 
wglądu lub nabycia u wszyst
kich odsprzedawców (kolekto
rów) oraz w biurze „Fortuna” 
w Poznaniu, Al. Marcinkow- 

kiego 19.

Gita rana wartości 75.003 zl
pallia na Wilna.

Wielu wygrywających sko
rzystało już z prawa odkupu 
fantów i podjęło gotówkę za 
swe fanty (w nominalnej war- 
toścj wygranej, za potrąceniem 
tylko i5% na koszta.
Loterja P. W. K. zdobyła sobie 
przebojem zasłużone i pełne 
zanfanie P. T. Publiczności.

Loterja P.W.K. świeci 
przykładem solidno
ści i skrupulatności.

Loterja P. W. K. daje grającym 
niebywałe dotąd szanse.

lOS?SGrjiB.B3lllŻIIGM!
Ciągnienie wkrótce!
Cena losu 3 złote. Do nabycia 
w kolekturach, składach tyto
niowych i w biurze „Fortuna“ 

w Poznaniu. np 2625

Korzystajcie ze sposobności 
łatwego zbogacenia się!

Pielęgnujcie włosy i skórę głowy według
wskazówek nowoczesnej higjeny, zawar
tych w broszurze p. t. „O pielęgnowaniu 
włosów“, znajdującej się przy każdej to
rebce Tp 90

„EUNICE“
Shampoo w proszku Karpińskiego.

Pp 8147-62,544



Z pobytu pielgrzymki polskiej w Rzymie
Przed kilku dniami wróciła do Po

gnania pierwsza polska pielgrzymka, 
która zorganizowana przez Tow. „Piel
grzym“ w Poznaniu, 18 czerwca wyru
szyła pod przewodnictwem wicepatrona 
ks. prób Stanisława Koźlika do Rzymu 
z okazji 50-lecia kapłaństwa Ojca św 
Piusa XI. Ponieważ pielgrzymka poza 
odprawieniem jubileuszu miała jeszcze 
cel kulturalny i oświatowy, zwiedził,- po 
drodze do Rzymu wystawę św Wacła
wa i zabytki Pragi, Wenecję z katedra 
św- Marka i pałacem Dożów, Lido, bazy
likę św. Antoniego w Padwie i Neapol 
Z Neapolu urządzono okrętem wyciecz
kę na uroczą wyspę Gapri, gdzie po dro
dze uczestnicy mieli sposobność zwie
dzenia „niebieskiej groty“. Ogromne 
wrażenie też zrobiły na wszystkich wy
kopaliska miasta Pompei.

Dnia 26 czerwca zawitała pielgrzym
ka w murach Wiecznego Miasta i już 
dnia następnego dostąpili jej uczestnicy 
tego szczęścia, że zostali przyjęci na au
djencji u Ojca św., na którą zaprowa
dził pielgrzymkę ks. kardynał dr. Hiond 
Prymas Polski, który właśnie w tym 
czasie przebywał w Rzymie. Wkracza
jącego na salę tronową Ojca św. powita
ła pielgrzymka gromkiem okrzykiem 
„niech żyje na co Ojciec św. pochwalił 
Pana Boga w języku połskim.

Do najwznioślejszych chwil pobytu 
w Rzymie zaliczyć można niewątpliwie 
tę, kiedy Namiestnik Chrystusowy podał 
każdemu pierścień na prawej ręce do 
ucałowania. Potem, usiadłszy na tronie, 
Ojciec sw. „skierował krótkie i ojcow
skie słowo powitania i pozdrowienia ku 
synom, którzy przybyli do Niego z do
brze Mu znanych stron. Wyraził radość 
widząc ich koło Siebie, prowadzonych

Pierwsza polska pielgrzymka do Rzymu, zorganizowana przez Tow. Pielgrzym w Poznaniu pod przewodnictwem 
ks. Stanisława Koźlika.
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przez swego i Jego Kardynała, wraz z 
. godnymi przedstawicielami ducho

wieństwa. Radość Ojca św. zwiększa 
okoliczność, że przybywają z tak dale
kich stron, by skorzystać z roku jubi
leuszowego i by uczestniczyć w jubileu
szu kapłaństwa wspólnego Ojca. Z temi 
uczuciami wita ich, wspominając ich 
daleką ojczyznę dobrze Mu znaną i tak
Mu drogą. Błogosławi ich wszystkich z 
całego serca, dodając, że rozdane meda
liki winny im przypominać piękne dni 
w Rzymie, chwile spędzone z Ojcem św., 
oraz uczucia synowskiej pobożności, któ
re pozwolą im nadal modlić się za Na
miestnika Chrystusa“ (Oserv. Rom.)

Słowa te, wygłoszone w języku wło
skim, przetłumaczył pielgrzymce ks. 
Kardynał Hlond. Następnie każdy u- 
czestnik pielgrzymki otrzymał piękny 
medalik z podobizną Ojca św. Z okrzy
kiem „Niech żyje“ żegnano opuszczają
cego salę audjencyjną Papieża.

Zaraz po audjencji udała się cała 
pielgrzymka wnz z J. E. ks. Kardyna
łem i ks. prałatem Zakrzewskim przed 
bazylikę św. Piotra do wspólnej fotogra
fii. Przez cały czas pobytu w Rzymie 
najchętniej i najmilej wspominał każdy 
audjencję u Ojca św.

Po odprawieniu wspólnej piełgrzvm- 
ki jubileuszowej przez dwukrotne obej
ście przepisanych kościołów: bazyliki św. 
Piotra, św. Jana w Lateranie i S. Maria 
Maggiore, odprawił J. E. ks. Kardynał 
na zakończenie jubileuszu w kościele 
Jezuitów św. Andrzeja al Quirina'e w 
kaplicy św. Stanisława Kostki mszę św., 
podczas której przystąpili uczestnicy 
pielgrzymki do wspólnej Komunji św. 
Po mszy św. w serdecznych słowach 
przemówił ks. Kardynał do pielgrzy

mów, życząc im, ażeby z tej pielgrzym
ki zabrali do ojczyzny jak najwięcej bło
gosławieństwa. Potem zwiedzono w 
klasztorze, przytykającym do tego ko
ścioła, pokój, w którym mieszkał św. 
Stanisław Kostka w czasie swego nowi
cjatu u Jezuitów. Pokój ten dziś zamie
niony na kaplicę i bogato ozdobiony

Korzystając z zaproszenia rektora 
polskiego kościoła św. Stanisława, wzię
ła cala pielgrzymka gremjalny udział w 
nabożeństwie, celebrowanem dnia na
stępnego przez J. Em. ks. Kardynała 
Hlonda. Na nabożeństwie tern byli tak
że obecni członkowie ambasady polskiej 
z ambasadorem Skrzyńskim na czele. 
Wieczorem tego samegc dnia podepno- 
wal ambasador pielgrzymkę z iście pol
ską gościnnością w ambasadzie polskiej, 
gdzie wśród wesołego nastroju spędzo
no kilka miłych chwil.

Z okazji święta Apostołów św. Piotra 
i Pawła mieliśmy sposobność ujrzeć ilu
minację bazyliki św. Piotra, rzęsiście 
oświetlonej, a dnia następnego byliśmy 
obecni na uroczystości beatyfikacyjnej 
kapucyna Francesco Maria Da Campo- 
rosso w bazylice św. Piotra, na której 
był obecny Ojciec św.

Na wzmiankę zasługuje jeszcze jeden 
miły szczegół. Mianowicie podczas po
bytu pielgrzymki polskiej w Rzymie od
był się ślub dwojga pielgrzymów Pola
ków, którzy brali udział w pielgrzymce 
z tym zamiarem, ażeby w Wiecznem 
Mieście zawrzeć ślub. Pobłogosławił to 
małżeństwo w kościele św Joachima 
biskup polski ks. Dubowski w asyście 
ks. prał. Zakrzewskiego i ks. Koźlika. 
kierownika pielgrzymki.

Po zwiedzeniu najważniejszych świą
tyń i zabytków Rzymu, jak np. św Pa
wia za murami, św. Piotra w Okowach, 
św. Jana w Lateranie, Scala Santi S. 
Maria Maggiore, S, Prassede, S. Puden-

zianna, Katakomby św Kaliksta, Termy 
Karakalli. Tre Fontane. Fontana Jrcvi, 
S. Croce, S. Lorenzo, Koloseum, Forum, 
Palatyn, Mamertinum. Ara Coeli, Kapi
tol, wyruszyła pielgrzymka w drogę po
wrotną, zwiedzając jeszcze Florencję t 
Wiedeń.

Biorąc całość pielgrzymki pod uwa
gę — zaznaczyć można, że mimo krót
kiego czasu i mimo zmęczenia spowodo
wanego upałami we Włoszech, każdy z 
uczestników pielgrzymki odniósł bardzo 
wiele wzniosłych wrażeń, które nazaw- 
sze zachowa w miłej pamięci. X

Bójka w stów, lokatorów
W Ostrowie powstała w tych dniach 

bójka w pewnem mieszkaniu przy ul. 
Raszkowskiej. Zajście spowodowali 
dwaj mieszkańcy Ostrowa, Piotr Fikus, 
zamieszkały przy ul. Odolanowskiei 13, 
i Józef Szczepaniak (ul. Gimnazjalna 23), 
zajmując biuro Tow. Obrony Lokatorów. 
W toku zajścia dotkliwie poraniony zo
stał na twarzy Stefan Grzywacz z Osłro; 
wa. Należy nadmienić, że Grzywacz i 
Fikus są członkami zarządu Tow. Obro
ny Lokatorów.

Epilog tej sprawy rozegra się przed 
sądem, gdyż śledztwem zajęła się pro
kuratura w Ostrowie, (k)

PUDEB DJACHYLOWY 
„MOTOR"

PRZECIW ODPARZENIOM

np 2548
Do Dyrekcji Kursów Maturycznych

„WIEDZA“
w Ktskowie

ul. Studencka 14.
Niniejszem uprzejmie zawiadamiam 

Szanowną Dyrekcję, że dnia 11 czerwcu 
1929 r., złożyłem egzamin dojrzałości gimn. 
typu humanistycznego z wynikiem ko
rzystnym w Państwowem Gimnazjum Św. 
Jacka w Krakowie. Tp 87

Za sumienne przygotowanie mnie do 
powyższego egzaminu składam na tej dro
dze Szanownej Dyrekcji jak również ca
łemu Gronu Szanownych Panów Pro
fesorów gorące wyrazy podziękowania 
i wdzięczności.

Kazimiera Łańkówna, Kraków
Tp 87 Felicjanek 15

Dr. Konstanty W
były asystent Kliniki U. Jagieli.

ordynuje w letnim sezonie np 1047
w Marjenbadzie „Hotel Imperjal“1

Gdzie znalazłem
„Maman do wzięcia“

Jutro obchodzi Poznań, po 
raz pierwszy w dziejach swego 
teatru, pięćdziesiąte z rzędu 
przedstawienie jednej sztuki. 
Autor jej, Adam Grzymała- 
Siedłecki. skreślił na naszą 
prośbę parę słów o tem, jak 
na pomysł tej świetnej farsy 
wpadł i jak go urzeczywistnił.

Mniej więcej przed czterema laty, 
któregoś zimowego wieczora szedłem 
z teatru do redakcji „Kurjera War
szawskiego“ pisać recenzję. Było zim
no i wiatr dął tak dotkliwie, że, chcąc 
zapalić papierosa, musiałem się wtulić 
we wnękę kamieniczną, tuż u wejścia 
do restauracji, w tym domu mieszczą
cej się. W tej samej chwili z restau
racji, a raczej z jej sali dancingowej 
wyszły dwie panie. Matka i córka, jak 
się po pól minucie przekonałem.

— Znowu mi zabrałaś! I tego ms 
nabrałaś, mamo, choć przecie był twój 
major...

To córka tak wyrzucała swojej ro
dzonej matce. Mówiła z pasja : >wa 
j urwał szloch rozżalenia:

— Za żadne skarby już nigdy 10 
!i: na dancing------

Matka usiłowała coś córce perswa
dować — co? — tego już nis .dosiy-

szałem, bo właśnie boy restauracyjny 
nadjechał z taksówką i obie damy 
czemprędzej pobiegły do pojazdu. W 
świetle latarni ulicznej zdołał «11 tylko 
si hwycić w^rck mamusi, wzrok jed- 
nem okiem jakby zatroskany nad nie
dolą ukochanego dziecka, a drugiem 
okiem — jednak uszczęśliwiony.

Odjechały.
Do dziś dnia pamiętam ten dziwny 

wstrząs, jakiego doznałem. Ten szloch 
biednej dziewczyny, której rodzona 
matka odbija wielbiciela.

I równocześnie refleksja, że taki 
splot kolizyj jest już nabytkiem nowo
żytnych społeczeństw. Dwadzieścia 
lat wstecz bywał jakiś dystans wieku 
między matkami a córkami. Dziś? 
Moda, tak usłużnie odmłodniająca, 
les instituts de beauté, kalo- 
technika, farby, kąpiele parafinowe 
uczynią matkę i córkę — rówieśnica
mi. I okazuje się, że mamusie natych
miast odcinają kupony z tej szansy...

Zrozumiałem, że mam wyjątkowo 
szczęśliwy pomysł dla swoich kronik 
tygodniowych w „Ktirjerze Warszaw
skim“. Po kilku dniach zasiadłem do 
opracowywania feuilletonu, ale pla
zma djalogu, tam przed dancingiem 
zasłyszanego, zaciążyła nad formą ar
tykułu. Czym chciał. czym nie chcial
.. układał mi się w rozmowy między
matką i córką... Wiedziałem, że fi
nałem musi być moja rada autorska,

córce dana: „Niema Innej rady, mu
sisz się biedaczko zaręczyć konspira
cyjnie, bo ci maman narzeczonego od- 
bije“ —- ale ani rusz nie mogłem dobić 
do końca, bo mi po drodze imaginacja 
przyplątała i papę.

„Forma djałogowa rozsadza mi wy
miar artykułu, trzeba pisać w innej 
formie“. Odrzuciłem kilkanaście za
pisanych kartek — iw tym samym 
momencie zauważyłem, że rozmówki 
mego artykułu są jakby szkicem scen 
komedjowych.

Niema rady: na artykuł to za trud
ne, trzeba pisać komedję. I zacząłem. 
Rychło jednak dałem spokój. Bo po 
pierwsze, sam ten wątek maman ry
walką córki to za mało na sztukę, a 
powtóre zanadto głośno mi jeszcze 
dźwięczał w uszach szloch tej panny i 
naginał rzecz w kierunku dramatu. 
Wiedziałem zaś, że odpór psychiczny 
figur nie wytrzymałby wagi drama
tycznej. Tu by raczej farsa, jako ro
dzaj, załatwiła się a 1 p a r i z tematem. 
Odłożyłem więc.

Tak zaczątkowe sceny dzisiejszego 
aktu drugiego (który miał być pierw
szym) leżały sobie spokojnie przez 
cztery lata.

Na lenistwo najlepszem lekar
stwem jest żona. Tle razy mój brat 
sjamski, próżniak, próbował wmówić 
we mnie, że cały ten pomysł jest do
niczego» żon® moja suszyła mi głową

zapewnieniem, że jeżeli jaka moja 
sztuka może liczyć na powodzenie, to 
właśnie ta jeszcze nie napisana: „Ma
man do wzięcia“.

Ratunek przed pisaniem miałem 
długi czas w tem, że brakowało mi 
wtórego wątku, akcji papy. Na moje 
nieszczęście jesienią roku zeszłego 
ktoś mi opowiedział historję pewnego 
szlagona, który przyjechał do Warsza
wy robić miljony, no i zrobił miljon —1 
długów. Licho nadało, mam i wtórny 
wątek. Nie wywinę się.

Zabrałem się do pracy, by mieć 
czyste sumienie i by się przekonać, że 
z tego nic nie wyjdzie. Tak zgóry dy
sponowałem, przeznaczyłem sobie pięć 
tygodni czasu na pracę i przez te pięć 
tygodni lekko obłąkanego trudu mia
łem gotowe dwa kolejne bruljony i 
tekst, grany obecnie w Poznaniu. Wy
niknął z tego zwykły małżeński kłopot, 
znany w nauce psychologji pod defi
nicją: żona znowu miała rację.

Przy pięćdziesiątem przedstawieniu 
zwracam się do nieznanego dziewczę
cia, przed czterema laty ze szlochem 
wychodzącego z dancingu, z wdzięcz
nością i z życzeniem, by gdy „jej czas“ 
przyjdzie, nic odbijała =wej córce.. < 
danserów bo tuż drugiej farsy na ter» 
sam temat nie napiszę. Do tego ni
niejszem zobowiązuję się solennie. 
...Ada® grzymala-Siedleckk



Podziękowanie 
dziennikarzy dońskich
Prezes Syndykatu Dzjenniktrzy 

Wikp„ red. Jaroehowgki, otrzymał ©d 
przewodniczącego duńskiej wyęjjizkj 
dziennikarskiej, która niedawno bawi
ła w Poznaniu celem zwiedzenia PWK-, 
pismo treści następującej:

Dear Sir, Having returned to Den
mark from a most delightful and in
structive visit to your great country, we 
hasten to express to you our deepfeit 
thanks for the kind reception and warm 
hispitality show us during our stay in 
your city.

We shall ever treasure the memory 
of our visit to Poland-

Yours truly and sincerely (—-) Oa be- 
halt of the delegation of Danish Jour
nalists.

(—) Polish Consul in Aarhus.
Powróciwszy do banjj z nadzwyezaj 

przyjemnej i pouczającej wizyty w Pa
pa wielkim kraju, spieszymy wyrazić 
Panu nasze serdeczne podziękowań'« za 
mile przyjęcie i nadzwyczajna gościn
ność, okazaną napa w czasie pobytu pa- 
szego w Pańskiem mieście.

Wspomnienia o naszej wizyc'e w 
Polsce zachowamy na zawsze w naszej 
pamięci. Oddany Panu (—) przewodni
czący wycieczki dziennikarzy duńssich, 
(—) konsul polski w Aarhus.

Przy otyłości, ariretyźmie i chorobie cu
krowej, naturalna woda gorzka Franciszka 
Józefa wzmacnia ezynności żołądka i ki
szek oraz ułatwia trawienie. Badacze cho
rób przemiany materji stwierdzają świet
ne wyniki otrzymane przy stosowaniu wo
dy Franciszka Józefa. 2ąd. w apt, np 2596Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— Posiedzenie kasy lokalnej Kola Tow. 
Rękodzielników odbędzie się dnia 23 bm 
o godz. 19 w lokalu przy Nowym Rynku 4

SPORT
Lekka atletyka

Mistrzostwa Pozn. Okręgu S. M. P„
rozgrywane na stadjonie wojskowym, w 
pierwszym dniu przyniosły wyniki nastę
pujące:

Junjorzy 100 mtr. Po 6 przedbiegach 
i 2 międzybiegach do finału wchodzą: 
Z 1 międzybiegu: 1) Hofimajer 12,3; 2) Su
ra; 3) Wieszczeczyński; z 2 międzybiegu:
1) Zaehciał 12,2; 2) Piątek; 3) Geissler. — 
200 m po 6 przedbiegach i 3 międzybie- 
gach do finału weszli: Piątek 26,4; Wierz- 
czeczyński 27; Gendera 27,3; Zugehoer; 
Nogaj; Rogalski. —- 400 m w 5 przedbie- 
gaeh najlepsze czasy osiągnęli: Wierz- 
czeczyński 59,1; Morkowskj 61,3; Nogaj 
61,4; Wiza 62,1; Mrozkowiak 63,2. — 
1500 m: 1) Leśniak 4:36; 2) Tomkowiak; 
3) Kowalewski. Pchnięcie kulą (5 kg > 
1) Chmielewski 9,05 mtr.; 2) Piątek; 3) 
Szubert.

Grupa starszych. 100 m: 1) Marcinkow
ski 11,8; 2) Łaszyk; 3) Kamiński. 200 rn:
1) Marcinkowski 24,2 (rek. okręg.); 2) Ła
szyk; 3) Goahs. 400 m: 1) Łaszyk 59;
2) Z, Karpiński; 3) Kamiński. 1500 m: 
1) Kluge 4:33,2 (rek. okręg.); 2) Nowak;
3) Karpiński Z. Pchnięcie kują (7k» kg,); 
1) Marcinkowski 9.10 m; 2) Nowak; 3) Kar
piński. Skok w dal; 1) Marcinkowski 
5,78 rn; 2) Goebs; 3) Łaszyk.

Z opery
Premjera „Farinelli'ego“ operetki 

Zumpe'go.
Premjera wczorajsza, pomimo tytułu 

„Operetki“, nie miała w sobie nic z tego 
nastroju, jaki zwykł panować na scenie 
i na widowni podczas prawdziwej ope
retki. „Farinelli“ jest zresztą operetką 
tyjko w groteskowem znaczeniu lego 
sfowa; tyle tam nieudanych wysiłków 
operowych, tyle podszytego nudą humo
ru, z którym artyści nie wiedzą co po
cząć, tyle posępnych sytuacyj, że melan
cholia wlecze się za każdym taktem i 
wdziera się gwaitem na widownię.

Szkoda tych wysiłków, jakie nasi ar
tyści czynili, aby ten nieudaly twór oży
wić 1 na własne togi postawić. Nie dało 
się i nie uda się nigdy — szkoda zatem 
czasu i pracy całego aparatu teatralnego.

Zresztą skąd ten hołd ze strony pol
skiej instytucji teatralnej w kierunku 
spoczywającego oddawna w zupełnym 
spokoju autora i jego zapomnianych 
tworów. Poco przypominać naszej pu
bliczności, że anno domini 1903 umarł 
czlo\v:ek, który napis«' operetkę „Polni
sche Wirtschaft“, w której nie miał by
najmniej zamiaru przyczyniać się do 
sławy imienia polskiego!

A zatem „dzieło" Zumpe'go p. t. .Fa
rinelli“ jako me majace żadnych da- 
t .c.i do zajmowania miejsca na scenie 
polskiej, powinno jaknajspiesznięj znik
nąć z afisza i zaoszczędzić artystom
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I
W ogólnej punktacji prowadzi S. M. P. 
Róże Ciało 22 pkt. przed S. M. P. Koby- 
lepole, ŚW. Marcin, Zabikowo i Tum (po 
11 pkt.). Dalszy ciąg zawodów w dniu 
dzisiejszym, (bp)

O puhar Davtsa
Stany Zjednoczone — NJemcy 3:0. Po

drugim dniu spotkania międzystrefowego 
Allison i van Ryn pokonali parę niemiec
ką Prenn i Moidenhauer 9:11, 6:2, 6:4, 
6:3. (Rad jo).

Piłka nożna
Polski Klub Sportowy z Berlina spoty

ka się dzisiaj B „Wartą** i b na boisku 
„Warty“ o godz. 17,15,

O mistrz, kl. A walczą „OKS“—„HCP' 
o godz. 15 na boisku „HGP“ oraz „Łegja“— 
„Sparta“ O godz. 17 na boisku „Sparty“. 

Pływanie
Rwa nawa rekordy okręgowa zostały 

znowu ustalona na wczorajszych mistrzo
stwach okręgowych i to w obu konkuren
cjach sztafetowych. Poza tem Lisewski 
idąc 200 m w sztafecie, zbliżył się o 3 sek. 
do rekordu polskiego, robiąc doskonały 
czas 2:54. Wyniki były następujące: 
4X200 m dow. panów: 1) Unia 14:41 (rek. 
okr. o 58 sek.) w składzie; Okopiński, 
Prożdżewski, Richter i Lisewski, 2) P. T. 
P. 15.09, 3) Łegja 15;44, 4) Unja II, 5) P. T- 
P. II, 6) Warta. Startowało 9 sztafet, 
przyczęm do ostatniej zmiany prowadziło 
p. T. P. 5X50 rn dow. pań: 1) Unja 
4:43,4 (rek. okr. o 36,6 sek. pobity) w skła
dzie: Urbańska, Sobolewska, Orwatówna, 
Szczepańską i Krauzówna, 2) Ł S, V. 
5:01,8, 3) Unja II 5:17, 4) Łegja. Początko
wo prowadziła Unja II a następnie U- 
pja I. Po trzecim dniu Punktaeja jest na
stępująca: 1) Unja 116 pkt., 2) I. 8. V. 
43 pkt., 3) P. T. P. 41 pkt., 4) Łegja 37 pkt, 
5) Skała 5 pkt. i 6) Warta 2 pkt. (wz) 

Mistrzostwa pliki wodnej przyniosły 
następujące wyniki: „Unja“ — „I, S. V-“ 
6:1. Gra bardzo ładna i prowadzona z 
obu stron fair. Bramki strzelili: Richter 
3, Piotrowski W. 2 i Lisewski 1 a dla „I 
S. V.“ honorową Wesołowski. — „Łegja“ 
— „P. T. P.‘* 4:1. Łegja technicznie lepsza 
była jednak fizycznie słabszą. Bramki 
dla zwycięzców strzelili; Klewenhagęn II 
—- 3 i KJewenhagen I — 1 a dla P. T. P. 
Matecki I. W punktacji 1) Unja 4 pkt. 
(9:1), 2) Legia 2 pkt. (4:4), 3) Ł S. V. 2 pkt. 
(5:7), 4) P. T P. 0 pkt. (2:8).

Dziś o godz. 15 finały na 100 m dow., 
100 m nąwznak, 200 m klas, pań i panów, 
5X50 m panów, 4X100 m pań, skoki z 
tramp, pań i panów i z wieży panów, wre
szcie ostatnie mecze piłki: P. T. P. — 
Unja i Łegja —> I. S. V. (wz)

Wioślarstwo
Przed regatami dzisiajszemi, które roz

poczynają się o godz. 15,30 (wejście przez 
przystań „K W. 04“), — w dniu wczoraj
szym odbyły się przedbiegi. W pierw
szym, czwórek nowicjuszy, „Tryton“ zwy
ciężył „Polonię“ i spotyka się z „AZS“. 
W biegu czwórek póiwyś., startujących 
po raz pierwszy, „Polonia“ zwyciężyła 
„WKW“ i w finale spotyka się z „K- W. 
04“. W biegu czwórek młodszych „Try 
ton“ pokonał ..Fr,icf.ie“ i spotyka pię Z 
„K. W. 04“. W biegu czwórek póiwyś. bez 
ograniczeń „AZS“ I pokonał „AZS“ II a 
„Polonja“ pokonała „Tryton“. Obaj zwy 
ciężcy walczą w finale. Rozdanie nagród 
dokona o godz. 19,30 na przystani „Try
tona“ wiceprezes P. Z. W. p. inż- Loth.

Z TEATRÓW
Teafr Wielki. Dziś, w niedzielę, opera 

Czajkowskiego „Mazepa“. W poniedzia
łek, 22. b. m. „Trubadur“ z ppl Maryno-

nieproćłukcyjnyjh wysiłków, a kasie nie
przyjemnego uczucia pustki, nie w;erzę 
bowiem, aby to dzieło“ mogło mieć ja
kąkolwiek atrakcję dla najmniej nawet 
wybrednej publiczności, Nie węzmi mi 
za złe ani artyści ani czytelnicy, ż? po
wstrzymam się od dalszych rozważań na 
tęmat tego nieudałego i niepożądanego 
na polskiej scenie tworu i skończę na 
skonstatowaniu jektu premiery,

Stanisław Wiecho wic s-

Da wiza
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wicz, dr. Roesslęrówną, Karpackim, Per- 
kowiczem (tytułowa) i Romanowiezem; 
kapelmistrz p. Wojciechowski. We wto
rek, 23. b. m „Polska krew“. We środę, 
24. b. m. „Farinelli“.

Teatr Polski. Dziś, w niedzielę, po raz 
49 świetna krotochwila Grzymały - Sie
dleckiego „Maman do wzięcia“. Jutro, w 
poniedziałek, jubileuszowe, 50 z rzędu 

rzedstawienie, „Maman do wzięeia“, z 
tórego całkowity dochód Magistrat prze

znaczył dla artystów, grających w sztuce. 
Przedstawienie uświetni swą obecnością 
autor; artyści grający role popisowe, ob-
darzeni będą powodzią kwiatów.

Teatr Nowy* Dziś, w niedzielę gościn
ny występ moskiewskiego tęątru arty
stycznego (Stanisławskiego), który zdobył 
w Poznaniu ogromne powodzenie. Teatr 
ten jest największą rewelacją artystycz
ną doby obecnej i przyjmowany był nie
zwykle entuzjastycznie we wszystkich 
miastach Polski. W poniedziałek „Potę
ga ciemnoty“ — arcydzieło Tołstoja w 
5-eiu aktach. —- We wtorek i środę ostat
nie dwa przedstawienia tego sympatycz
nego zespołu, które wypełni sztuka „Bra
cia Karamazowy“ oraz „Wujaszek Wania“

FILM
„Miłość, ezy pieniądze** — Kino „Co- 

losscum“.
Obraz ten możnaby nazwać filmowym 

poradnikiem dla kandydatek do ślubne
go kobierca, które nie mogą się zdecydo
wać, jakiego wybrać sobie męża. Ogląda
my więc kawałek historji z życia pięknej

JEDEN Z
WIFKSZYCH WOZÓW

ŚWIATA!
Ten wóz, ze swym potężnym, tf-eio cylindrowym, met 
orem posuwać się będzie niezmiennie pewnie dzień 
za dniem, rok za rokiem, równomiernie, szybko i 
zwinnie jak pociąg. Jezi on tak doskonale wyresoro- 
wany i wybalansowany, te nawet najgorsze drogi nie 
mogą zmniejszyć jego szybkości. Dokładne badania 
wykazują, że jego hydrauliczne hamulce przy jakim
kolwiek stanie dróg, zapobiegają niebezpiecznemu 
zarzucaniu wozem. Obszerny, piękny, prawdziwie 
luksusowy «■ jednakowo pewnie posuwa się w szyb
kości zwolnionej, jak również błyskawicznie osiąga 
największą swą szybkość. Zbudowany przez DODGE 
BROTHERS — doskonały we wszystkich szczegółach- 
zaopatrzony we wszystkie ruchome części z wytrwałej 
stali chromo-wanadjowej «w zachowa swój świetny 
wygląd i swoją elastyczną i zwartą konstrukcję mimo 
przejechanych wielu tysięcy kilometrów. SENIOR 
czeka na wasi
Zbadajcie go tak krytycznie jak tylko chcede

1ODOE BROTHERS 
SENIOR SIX

. neralna Ret>; wntaefa'.S. Żmigród, Katowice, td.Piłsudskicgo, Danzig, Kohlenmarktl2 

Ręprcnttntacja; Władysław Kozłowski, Kraków, Rynek 34: Auto-Service, Lwóu), g
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panny Mary, która w okresie przedmab 
żeńskim nie mogła się zdecydować, czy 
zostać żoną bogatego starszego jegomościa 
i opływać w zbytek, czy też poślubić mło
dego, przystojnego i z wielką przyszłością 
Tomasza. Silniej od miłości Tomasza 
blyszezato jednak złoto bogacza i ono też 
olśniło niedoświadczoną Mary. Tragedią 
rozpoczęła sję dopiero po dluższem poży. 
ciu małżeńskiem, gdy młoda żonka zro
zumiała, że dostatek nie zastąpi jej praw
dziwej i płomiennej miłości. Przekonała 
się, Że mężem jej winien być kochający ją 
gorąco Tomasz a nie bogacz, który — ma
jąc młodość i uczucie daleko poza sobą —» 
myślą! jedynie o wygodnem urządzeniu 
życia. Mary gorzko pożałowała brak roz- 
ropności, lecz postępowaniem swem n|$ 
zasłużyła na zbytnie współczucie.

Film nie wyłamuje się z ram przecięt
nego obrazu amerykańskiego. Z pośród 
aktorów wyróżniają się wykonawcy ról 
głównych: piękna Florence Vidor i typo, 
wy amant amerykański Garry Cooper, (a)

„Lekarz kobiet** — Kino „Kapitol**
Obszerną ocenę „Lekarza kobiet“ napi

saliśmy już w swoim ezasie, gdy obrag 
ten ukazał się na ekranie kina „Słońce“, 
Przypomnieć jednakże wypada, że film 
ten pomyślany był jako „szlagier“ i że w 
Niemczech cieszył się znacznem powodze
niem- Dla Polski wartość „Lekarza ko
biet“ jest dość problematyczna a to ze 
względu na pseudo-spoleczne zagadnienie, 
jakie tkwi w Założeniu tręści filmu. Jest 
to problem zbyt poważny i zbyt zawiły, 
aby można się zajmować nim publicznie.

W obrazie uderza staranny dobór ak
torów oraz gustowna, miejscami efektow
na dekoracja wnętrz, (ą)
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RUCH KOBIECY
pod redakcją: dr. Bożeny Stelmachowskiej.

Ojczyzna — Naród —- Państwo
Podajemy poniżej część pierwszą 

referatu wybitnej publicystki p. Zo- 
fji Zaleskiej z Warna wy. która prze
mówieniem swetn, wygłoszone™ na 
ogólnym Zjaździe Ziemianek w Po
znaniu wywołała powszechny entu
zjazm uczestniczek.

Tematem mego przemówienia nie 
są wskazania i wnioski, nasuwające 
się przy rozpatrywaniu szczegółów 
pracy ziemianek. Wszystkie panie do
skonale znają jej działy i potrzeby. 
Ja pragnę ją dziś oświetlić z innego 
punktu widzenia, niż to czyni się 
zwykle na zjazdach, ujmując sprawy 
— że się tak wyrażę — od wewnątrz, 
pragnę —• o iie to możliwe ■— nakre- 
ślić jej obraz z zewnątrz, ujmując tę 
pracę z punktu widzenia jej znacze
nia dla narodu.

My często szafujemy nieraz tem 
słowem: Naród, — często mówimy o 
Ojczyźnie i Państwie. Ale gdy przy
chodzi do ujęcia tych pojęć w wyraź
ne określenia, okazuje się, że poza 
specjalistami, rzadko kto te ideę, jaką 
one wyrażają, widzi wyraźnie, widzi 
jeb wzajemny związek. I oto zamiast 
wzajemnego zrozumienia się, mamy 
często zamęt i jałowe spory.

Hasło ziemianek brzmi: „Z Bogiem 
i Narodem“. Zawiera dwa najgłębiej 
z duszą polską związane pojęcia. Mó
wi o tej idei, ku której wcieleniu dą- 
żyły co najszlachetniejsze umysły o- 
bywatełi dawnej Najjaśniejszej Rzpli- 
tej,

Wonczas, w epoce absolutyzmu 
monarchicznego, Polska była jedyną 
na święcie Ojczyzną ludzi wolnych. 
Tylko w Polsce byli obywatele a nie 
poddani. Tylko w Polsce pojęcie pań
stwa wiązało się z pojęciem wolności 
i pełnych praw do rządzenia się oby
wateli według własnej woli. Wola o- 
bywąteli dyktowała prawą i gwaran
cje konstytucyjne, którym każdy król 
musiał być posłuszny, jako pierwszy 
w narodzie obywatel, W wówczas w 
żadnym narodzie nie było tego, co u 
Polaków stało się od zarania wieków 
cechą charakteru narodowego, miano
wicie tego zrozumienia, że twórcami 
historji są wszyscy obywatele, a nie

władze państwa, że od działalności o- 
bywateli, od ich czynów, ich udziału 
w sprawach publicznych zależy dobro
byt całego kraju i jego przyszłości. 
Każdy obywatel niósł służbę Ojczyźnie 
i bacznie śledził, azali król pełni wolę 
narodu. Kiedy we Francji na posiedze
nia ministrów król ze szpicrutą w rę
ku przychodził, kiedy tam brzmiało 
hasło królewskie „L'état c'est moi", — 
a naród nie miał żadnego głosu, — u 
nas mawiano; „Miłościwy królu, sza
nuj nasze prawa i nasze przywileje, 
to będziesz nam miłościwym królem, 
inaczej będziesz Stefanem Batorym, a 
ja Jakóbem Niemojewskim". Myśmy 
mieli w konstytucji zastrzeżone, że 
„nic o nas bez nas“ nie wolno stano
wić, bo naród rządy sam nad sobą 
sprawuje i posłuchu dla swoich praw 
wymaga.

Szły do nas od obcych państw wie
ści różne, ...o ich wojnach zdobyw
czych i bogactwie, o mędrcach i arty
stach, którzy dzięki Polsce od zmory 
tatarskiej wolni, budowali wspaniały 
gmach cywilizacji Europy. Lecz razem 
zawsze jednakże echa szły, o buntach 
krwawych i prześladowaniach wiary 
i za pęd do wolności karach okrut
nych.

Z jednego tylko państwa szła w 
świat dobra nowina „o ludziach wol
nych i bracią się nazywających“, któ
rzy sami prawa dla siebie stanowią, 
a straż wierną, rycerską przed Krzy
żem Chrystusowym pełnią. To, co w 
Polsce nie podlegało nigdy zamachom, 
co było świętością nietykalną i pra
wem przyrodzonem obywateli; samo
rząd narodu, — ludy Europy zdoby
wały sobie w krwawych walkach. 
Weźmy cyfry: w końcu 18 wieku na 
10 000 000 mieszkańców mamy 10 proc, 
prawą polityczne posiadających oby
wateli — czyli, jak to wówczas było 
przez prawo ujęte — szlachty. A we 
Francji w tymże czasie na 20 000 000 
ludności — nie było ani jednej war
stwy, mającej udział w rządach było 
140 000 szlachty, ale ta wobec króla 
nie miała prawa głosu, W ojczyźnie 
parlamentaryzmu —- Anglji — przed 
samą W. Wojną liczono na 40 000 000

ludności 8 000 000 głosujących obywa
teli t. j. 20 proc.

I nietylko ten rys zasadniczy wy
różnia historję naszą od innych naro
dów, My jedni z całej Europy — 
Polacy wolni jesteśmy od przekleń
stwa dziejów: nie ciążą na nas krew i 
łzy obcych ludów. My jedni zwiększa
liśmy obszar państwa nie przez wojny 
zdobywcze, lecz przez Unje dobrowol
ne: po Unji polsko-litewskiej, przyszła 
w roku 1406 Unja Prus z Polską, w r. 
1525 zgłosiło się o wcielenie do Koro
ny — Księstwo Mazowieckie, w r. 1560 
— protestanckie inflanty. Mamy też 
za sobą pierwszeństwo inicjatywy do 
Ligi Narodów: w 1461 r. Kazimierz 
Jagiellończyk i syp jego Władysław, 
król Węgier wysłali do Ludwika XI. 
francuskiego poselstwo w sprawie za
wiązania „Congregatjo Concordiae" — 
Stów. Zgody — przez zwołany kongres 
wszystkich monarchów chrześc. Euro
py. Celem tego prototypu Ligi Naro
dów miało być pokojowe załatwie
nie zatargów między państwami 
chrześc. i obrona religji przed nie
wiernymi.

Mamy na każdym kroku w historji 
Polski fakty, świadczące o tem dąże
niu do sharmonizowania życia ducho
wego człowieka z jego życiem pu- 
błicznem, do uczynienia z państwa 
organizmu, dążącego do ideału. Byli
śmy świadomi swych obowiązków i 
celów narodu, a to poczucie obywatel
skie sprawiło, że tylko my jedni z ca
łej Słowiańszczyzny nie ulegliśmy 
przewadze Niemców, jak wytępieni 
przez nich Słowianie nad Labą i Odrą, 
jak stopniały do 6 000 000 naród cze
ski, nie wpadliśmy w niewolę turec
ką, jak nieszczęsne ludy Bałkanów, 
ani nie zmiażdżył nas najazd mongol
ski, jak Rosję.

Duszy polskiej obce jest stawianie 
formy ponad treść, I dlatego to myśli 
naszej tak bliski jest ten wyraz świę
ty: Ojczyzna, w którym widzi nietylko 
państwo — mocarną wolą Chrobrego 
budowane — ale i to wszystko, o czem 
prawią na murach Kapitolu wyryte 
wśród tysiąca Garibaldczyków polskie 
nazwiska, pomniki Kościuszki i Pu
łaskiego w Ameryce, miłość, jaką 
Węgry otaczają Bema, wspomnienie 
o Skrzyneckim w Belgji... Ojczyzna —-

to więcej niż państwo, to ta treść, 
którą jest państwo wypełnione, to e- 
cho z r. 1229 o zawartej Polski z Ru- 
się. umowie, by nie brać na wojnie do 
niewoli niezbrojonych pierwsza na 
¿wiecie ochrona cywilnej ludności, 
która policzkiem jest dla cywilizowa
nych państw XX. wieku, dla Niemiec 
Wielkiej Wojny — to prawo „nemi- 
nem captivabiraus" z r. 1430 gwaran
cja nietykalności obywateli, które na 
2 i pół wieku wyprzedziło angielskie 
„Habeas corpus", to konstytucja „Ni
hil Novi" z r. 1505 i „pacta conventa" 
z r. 1573, to ustawa z r. 1609 o pra
wie, uwalniającem naród od posłu
szeństwa królowi w razie nieusząno- 
wania przezeń ustaw.

Znajomość ducha narodu daje wiły 
i wiarę w jego przyszłość, Poznania 
zasłaniających drogę przeszkód, na
rzuconych przez niewolę i metody 
walki z zaborcami, które odbiły się 
na strukturze myślowej całych poko
leń i kładą swoje piętno na życiu 
współczesnero, umożliwia oczyszcze
nie tej struktury z naleciałości ob
cych.

Dlatego musimy sięgać w prze
szłość, dlatego — aby dziś zdać sobie 
sprawę z drogi, jaką kroczy naród, 
musimy oprzeć się na historji, wy
łuskać z niej tę treść duchową, która 
ukształtowała nasz charakter narodo
wy. Bo czy chcemy, czy nie chcemy, 
jesteśmy Polakami i dźwigamy w swej 
psychice dziedzictwo przeszłości, które 
kładzie swoje piętno na naszem życiu, 
na naszej działalności i nawet bez na
szej wiedzy,

Przeglądać listy wyborcze!
Wobec nadchodzących wyborów do 

Rady Miejskiej w Poznaniu wzywamy 
wszystkie kobiety do spełnienia waż
nego ohowiązku obywatelskiego. Dla 
pomyślnego przeprowadzenia wyborów 
konieczne jest przejrzenie w czasio 
przepisanym spisu osób uprawnionych 
do głosowania. Niech więc wszystkie 
kobiety zatroszczą się, czy one same, 
ich rodzina i domownicy uczynili za
dość formalnościom, aby w chwili gło
sowania nie było przykrych niespo
dzianek. Należy natychmiast 

'sprawdzić listy wyborcze!

Zawarcie małżeństwa przez 
kupno w polskich obrzędach 

weselnych
Literatura dotycząca historji mał

żeństwa w Polsce uległa znakomitemu 
wzbogaceniu od chwili pojawienia się 
dzieła prof. Wł. Abrahama pod tyt, 
„Zawarcie małżeństwa w pierwotnem 
prawie polskiem" (Lwów 1925). Po 
książce tej obok polemicznej rozprawy 
Adamusa zanotować możemy świeżo 
rozprawę p. Zawistowicz-Kjn- 
t o p f o w e j‘).

Podkreślony silnie przez autora 
charakter dzieła „O zawarciu małżeń
stwa w pierwotnem prawie polskiem" 
wyrażał się w tem, że było to dzieło 
historyczno-prawne: „praca moja nie 
jest ani etnologiczną, chociaż się na 
tym materjale w znacznej mierze ©- 
piera, ani socjologiczną, chociaż o te 
zagadnienia potrąca, ani też porów
nawczą, chociaż się tą mętodą nieraz 
posługuje; jest ona wyłącznie histo- 
ryczno-prawną i nie dąży wcale do 
rozwiązywania innych pytań, jak tyl
ko z dziedziny historji prawa polskie
go“ (str. 4); odmiennie praca p. Zawi- 
stowicz-Kintopfowej — opiera się ona 
na materjałach etnograficznych, od 
strony etnograficznej bądź potwier
dzając wyniki prof. Abrahama, bądź 
w niektórych punktach dochodząc do 
wyników odmiennych, przy których 
autorka zaznacza, że ich „pożądanym 
sprawdzianem będą może z czasem 
nowe materjały historyczne“ (str. 5).

Dla uwypuklenia wywodów autor
ki ostatniej rozprawy zbierzmy tutaj 
najkrócej zasadnicze wyniki prof. 
Abrahama. Uczony ten po ustępie o 
małżeństwie w Polsce pierwotnej i o 
ustroju rodzinnym w głównej części 
swego dzieła zajmującej się samem 
zawarciem małżeństwa przechodzi 
wpierw sposoby zawierania małżeń
stwa i po odrzuceniu dla stosunków

•) Zawarcie małżeństwa przez kupno
w polskich obrzędach weselnych ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem roli orszaku pa
na młodego. Kraków, Ak, Uffi. 1928, sur. 5S>,

polskich zawierania małżeństwa przez 
porwanie stwierdzą istnienie w cza
sach Mieszka I. małżeństwa przez 
kupno, a z kolej małżeństwa w drodze 
umowy formalnej. Podkreśla jednak, 
że w czasach Mieszka I. nie można 
już mówić o czystem małżeństwie 
przez kupno, ile raczej o darowiźnie 
opłatnej. Mieszko L za żony członków 
swej drużyny uiszcza ojcom żon nie 
cenę kupna, lecz „podarek małżeński". 
—- W zawieraniu małżeństwa w dro
dze umowy formalnej wyróżnia autor 
akt zmówin i akt zdawin, przyczem 
jegt zdania, że „zawiązek tych elemen
tów prawnych mógł już powstać przy 
formie kupna, o ile po porozumieniu 
się narzeczony nie złożył uprzednio i 
ceny kupna, lecz zobowiązywał się 
uiścić ją później, lub o ile z uiszcze
niem ceny nie następowało zaraz od
danie kobiety“ (str. 123). Po nakreśle
niu treści prawnej obu tych aktów , 
zaznacza w dalszym ciągu, że w ten 
sposób nie uzyskaliśmy jeszcze „zu
pełnego obrazu obu tych aktów praw
nych, w jaki sposób one przychodziły 
do skutku, i jaki był ich wzajemny 
stosunek prawny. Aby to określić, na
leży zbadać, o ile to możliwe, ich for- (! 
mę, gdyż ona w prawie średniowiecz- | 
nem bardzo doniosłe posiada znaczę- j 
nie i wprost nad treścią panuje" (str. 
142). Temu to zbadaniu formy poświę
conych jest dalszych dwieście stron 
dzieła. Autor po najsubtelniejszej ana
lizie z danych dostarczonych przez 
materjał historyczny i etnograficzny 
rekonstruuje pierwotną formę sakral- i 
ną, z kolei bada jej ześwieczczenie i 
rozpad na formę zmówin i zdawin.

Otóż badania p. Zawistowicz-KIn- i 
topfowej są badaniami właśnie nad f 
formą zawarcia małżeństwa z tem j 
jednak, że od strony formy chcą do- P 
trzeć do śladów sposobu zawarcia 
małżeństwa przez kupno. Przejdźmyż i 
zatem główne tezy autorki podkreśla- j- 
jąc w czem zgadza się, a w czem P 
różni z wywodami prof. Abrahama. P

Rekonstrukcję formy zmówin roz- 
poczyna prof. Abraham od słów: „Po i 
wstępnych krokach, utorowanych 
przez swatów..." (str. 324); na ten / 
właśnie moment zwraca szczególną u- ‘

wagę autorka podkreślając te zwroty 
w wystąpieniach swachów, które po
legają na zapytaniach, czy „mogą ku
pić ten kwiatek, który tu latem 
kwitł", „albo też zapytują rodziców, 
czy nie mają oni do sprzedania kla
czy, jałówki... Na Orawie swaci za
pytani, jakie kupno mają do załatwie
nia, odpowiadają: „To kupno wielkie, 
a niewypowiedzialne" (str, 8). Po ze
stawieniu materjału dotyczącego i in
nych stron Słowiańszczyzny dochodzi 
autorka do wniosku, że istotną treścią 
zamierzeń swatów jest zawarcie umo
wy o charakterze majątkowym; dalszy 
ciąg tego procederu widzi autorka w 
kolejnych częściach zmówin, a miano
wicie w „przybiciu", wzgl, w przybi
janiu, w którem bierze udział panna 
młoda. W tyra ostatnim punkcie za
chodzi różnica s wywodami prof. 
Abrahama, który przypicie młodej u- 
waża za wyrażenie zgody na poślubie
nie młodego, przyczem wyrażanie tej 
zgody uważa za chronologicznie póź
niejsze w rozwoju formy zmówin, po
nieważ pierwotnie tak przy kupnie, 
jak przy umowie formalnej wola ko
biety nie wchodzi w grę.

Za ślady małżeństwa przez kupno 
uważa autorka dalej rózgę weselną, 
Omawia ją w dziale zdawin, gdy re
konstrukcja prof. Abrahama obrzęd z 
różdżką umieszczała w akcie zmówin. 
Zdaniem prof. Abrahama różdżka 
wręczona młodemu przez ojca młodej 
za pośrednictwem dziewoslęba miała 
oznaczać odpowiedzialność za oddanie 
„zmówionej" młodej młodemu, a ana
logiczna różdżką młodego, odpowie
dzialność młodego za przyjęcie „zmó
wionej". Obustronnie była zatem sym
bolem zakładów spotykanym zresztą 
poza dziedziną zawarcia małżeństwa 
„głównie, przy zdawaniu majętności 
przy kupnie" (str. 213). Prof. Amraham 
przyjmuje zatem ewolucje różdżki we
selnej od symbolu towarzyszącego 
małżeństwu przy kupnie, gdzie sym
bolizowała odpowiedzialność za wyko
nanie umowy o kupno ku symbolowi 
odpowiedzialności w tych fazach roz
wojowych zawarcia małżeństwa, w 
których w zmówinach wygasły już 
momenty sprzedaży i kupna. Autorka

I
 podkreśla pierwszy charakter różdżki, 
nie zastanawiając się bliżej nad tem, 
czy spotykanie jej dzisiaj w akcie 
zdawin wskazuje na jej pierwotne 
miejsce w zdawinach, autorce bowiem 
chodzi o ślady małżeństwa przez kup
no w dzisiejszych obrzędach wesel
nych, zgodnie też z tem swojem sta
nowiskiem rozłącznie traktuje np. 
zmówiny i zaręczyny, nie wchodząc 
bliżej w ich wzajemny historyczny 
stosunek, na co znów nacisk kładzie 
konstrukcja prof. Abrahama. — Poza 

i tem ustęp o różdżce tem jeszcze różny 
j od wywodów prof. Abrahama, że wi- 
i dzi w niej autorka poza podkreślone- 
s mi momentami i symbol dziewiczości

I
 panny młodej, czego dopatruje się też 
w towarzyszącym różdżce i zawie
szonym na różdżce wianku panny 
młodej; prof. Abraham wiankowi 
przypisuje, podobnie jak różdżce, cha
rakter symbolu zakładu.

W powyższem bynajmniej nie wy
czerpuje się treść prący p. Ząwisto- 
wicz-Kintopfowej, poddaje ona bowiem 
analizie i szereg innych obrzędów i 
tak przy zdawinach, po omówieniu 
obrzędu rózgi, ślub, (przewiezienie 
młodych do i od ołtarza). Przewiezie
nie młodej do domu młodego, Pokła
dźmy, Rozpleciny i postrzyżyny, Osło
nięcie i oczepiny, dochodząc niekiedy 
do wyników odmiennych od prof, 
Abrahama, tak przy podkreślaniu roli 
bata w ręku pana młodego jako sym
bolu objęcia władzy nad młodą, jak 
przy odraiennem od prof. Abrahama 
charakteryzowaniu roli pokładzin, 
którym autorka przyznaje charakter 
istotnego składnika zdawin, gdy prof. 
Abraham od pokładzin uzależnia tylko 
majątkowe skutki małżeństwa. — Na
stępnie w zgodzie z tytułem pracy 
przy omawianiu poszczególnych ob
rzędów weselnych stara się uwypuklić 
i scharakteryzować rolę orszaku pana 
młodego, w tych jednak punktach wy
chodzi poza główny temat pracy, boć 
kwestja pokładzin, czy postrzyżyn to 
nietylko problem przy małżeństwie 
przy kupnie; nam zaś chodziło o pod
kreślenie ostatnich wyników autorki.

Dr. Z. Wojciechowski.
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KULTURA FIZYCZNA
Mistrzostwa lekkoatletyczne pań

Pięć rekordów Polski ustanowio
nych w zaciętej walce zawodniczek 
Warszawy, Poznania, Krakowa, Gór
nego Śląska, Lodzi i Wilna jest może 
mniej wartościowym dorobkiem lek
koatletycznych mistrzostw pań, jak 
radosny fakt, że wszystkie dzielnice 
Polski nie zważając na znaczne koszty 
wystąpiły w stolicy z godną 
reprezentacją.

Na starcie w Warszawie nie za
brakło bowiem ani jednej niemal war
tościowej zawodniczki polskiej, za
wiodły jedynie Krajewska i Kobiel- 
ska.

To też w ciągu trzech dni walk mi
strzowskich w stolicy mieliśmy naj
dokładniejszy obraz układu sil w lek
kiej atletyce kobiecej.

Kto zwyciężył w tej walce? W każ
dym razie nie Warszawa. Pierwszeń
stwo oddałbym raczej Krakowowi, a 
mianowicie Cracovii, której sześć za
wodniczek potrafiło sprostać walce z 
tak silną i świetnie wyszkoloną dru
żyną jak Grażyna (Warszawa). Gra
żyna jednak wniosła do walki prze
ciętność. Z jej zawodniczek, żadna 
nie wybijała się zdecydowanie na 
pierwszy plan. Cracovia natomiast 
bezkonkurencyjnie górowała w rzu
tach (Jasna, Lonka) a w wielu innych 
punktach stała na poziomie pierwszej 
klasy.

Ogromem talentów podzielonych 
na różne grupy wybijał się jednak 
Śląsk. Breuerówna, to najwybitniej
sza jego indywidualność. Od 60 do 
200 mtr. panuje ona niepodzielnie nad 
biegami. Jeżeli nawet na mistrzo
stwach nie dowiodła w pełni ani tego, 
ani swej wysokości w skoku w dal, 
to jedynie dlatego, że prześladował ją 
trochę pech, a trochę była przemęczo
ną walką o punkty. Drugim talen
tem czystej wody jak Czajówna, świet
na. choć niewyrobiona jeszcze w sko
kach, doskonale biegająca. Orłowska 
i Kiłosówna są nadal bezkonkuren
cyjne w długich dystansach.

Poznań wystąpił tym razem dość 
słabo. Brak Krajewskiej, nie pozwo
lił mu zademonstrować tego najwięk-

Przed mistrzostwami pływackiemi Polski
I.

Tegoroczne mistrzostwa pływackie 
Polski, pierwsze, jakie rozegrane zo
staną w prawdziwie europejskich wa
runkach pięknego stadjonu pływac
kiego P. Z. P. w Warszawie, zapowia
dają się wręcz rekordowo, jeżeli cho
dzi o napięcie konkurencji i poziom 
wyników. Pod tym względem jedy
na w swoim rodzaju będzie zapewne 
setka, skoro dotąd nikt u nas nie ze
szedł poniżej 1:09, a natomiast mamy 
już sześciu ludzie, którzy na trenin
gach uzyskali poniżej 1:10!

Obok dobrych wyników masowość 
startu na tegorocznych mistrzostwach 
zapowiada się również rekordowo. 
Przypisać to należy zarządzeniu PZP 
o wprowadzeniu w czasie zawodów 
głównych obok konkurencyj mi
strzowskich konkurencje dla klasy 
II, oraz w setce panów wobec bardzo 
znacznej liczby pierwszoklasistów, 
jeszcze dodatkowej kategorji I B., za
wierającej się w granicach 1:15 do 
1:20. W ten sposób przedewszyst- 
kiem uzyskujemy odciążenie liczbo
we konkurencyj mistrzowskich, u- 
niknięcie w większości ich przedbie- 
gów, a tem samem poprawę wyników 
w finałach. Drugim atutem nowego 
systemu jest przyciągnięcie klubów 
słabszych, głównie prowincjonalnych, 
i zachęcenie do obesłania zawodów.

Najbardziej doborową stawkę bę
dziemy mieli, jak zwykle, w sprincie. 
Aby ocenić jej wartość, rzućmy okiem 
wstecz. Otóż dopiero w r. 1924 Kunce
wicz zeszedł poniżej 1:20. Na dru
giego, któryby przebył tą granicę cze
kaliśmy do roku 1927! Był nim Kot 
ze Lwowa. Trzecim poniżej 1:20 zo
stał Matysiak. Rok 1928 przyniósł 
„niezwykły“ postęp, gdyż zanotowa
liśmy już piętnastu ludzi poniżej tej 
granicy z których 5 zeszło poniżej 1:15. 
Rekord polski zatrzymał się w roku 
ubiegłym na 1:10,4, czasie uzyska
nym przez Kuncewicza w Amsterda
mie.

A dziś? Dziś rekord Schreibmanna 
b”~mi 1:09,1. Ale obok niego 42-letni 
Kuncewicz, młodziutki Bocheński fw 
Belgji, Kratochwila we Francji uzy
skują stale czasy bliskie do tego. Nie

j szego talentu lekkoatletycznego Pol
ski a Lanżanka w oszczepie o 
świetnym stylu ustępuje jednak 
znacznie warunkami fizycznemi Kra
kowiankom. Jasieńska ma olbrzy
mie możliwości, jest, jednak jeszcze 
bardzo surowa.

O teraźniejszej wartości tak silne
go dawniej AZS Warsz. świadczy 
wymownie jego czwarte miejsce An
gina nie pozwoliła Konopackiej star
tować i zielone koszulki „AZS“ prze
stały wogóle odgrywać rolę.

Łódź, a właściwie Pabjanice, przy
słały jedną pełnowartościową zawod
niczkę Janowską, której rokować 
można świetną przyszłość.

Lewinówna z Wilna o niepozornej 
budowie zadziwia zupełnie męskiem 
zacięciem i niezwykłą u kobiet szyb
kością.

Freiwaldowa (Makk. Krak ) jest 
doskonałą plotkarką, która w tej dzie
dzinie powinna się specjalizować i po
pracować nad stylem wykazującym 
znaczne luki. W sprintach, w skoku 
w dal i w wyż stanęła, zdaje się, u 
szczytu swych zdolności.

Zwycięski zespół „Grażyny“' miał 
jedną wielką indywidualność w Hu
lanickiej. Sokolica jednak w stosun
ku do swej budowy (niemal męskiej) 
osiąga względnie słabe Wyniki. Im
ponował nadto u Grażynianek wysoki 
przeciętny poziom czy to w biegach 
czy to w skokach lub rzutach a 
zwłaszcza klasycznie wprost wyszko
lone sztafety.

Warszawa niestety nie umiała dać 
należytej oprawy wspaniałym tym 
zawodom. Siedziba formalizującego 
zawsze naczelnego związku lekkoatle
tycznego i tym razem poświęciła 
wszystkie siły na studjowanie oraz 
fałszywe interpretowanie ducha praw 
i przepisów. To też po boisku wlokła 
się nuda i dezorganizacja; dwie mi 
strzynie pozbawiono wskutek prote 
stów tytułów, zniechęcono zupełnie i 
tak nieliczną garstkę widzów. Dorob
kiem stolicy jest jedynie zdeklaso
wanie jako potęgi lekkoatletycznej i 
organizacyjnej. SL Rothert.

inaczej przedstawia się sprawa z 
Sieńkowskim, mającym zimowy tre
ning, a co najbardziej jest zdumiewa
jące, poniżej zeszłorocznego rekordu 
zeszedł lwowianin, trenujący w naj
gorszych warunkach, Kot. To są kan
dydaci do miejsc w finale. A dojdzie 
tu jeszcze paru, którzy dziś znajdują 
się w granicach 1:12 — 1:15 — a więc 
Matysiak, Wieliński i Czajkowski z 
AZS‘u warszawskiego, Szolc z Kato
wic, Rittermann II i Soldinger z Kra
kowskiej Makabi, Bober i Sulik ze 
Lwowa. Wszyscy oni do mistrzostw 
mogą wiele zrobić. W tych warun
kach trudno jest kogoś typować na 
mistrza. Zdaniem mojem najpoważ
niej przedstawiają się szanse Schreib
manna, którego piękny styl i wielka 
praca wiele wróżą, Kuncewicza, o że
laznej wytrwałości i wielkiej rutynie, 
oraz Bocheńskiego. Pewnem jest, że 
na to w tym roku wygrać mistrzo
stwo, trzeba będzie zejść jeszcze w o- 
kolice 1:08,

Wymieniłem tu już 14 zawodni
ków, którzy znajdują się w pobliżu 
lub poniżej 1:15. Conajmniej drugie 
tyle będziemy dziś mieli w granicach 
1:15 — 1:20. Jak widać więc konku
rencja w klasie I B. przedstawia się 
też nienajgorzej!

Na metach dłuższych nie mamy 
już takiego bogactwa talentów i tu 
już z bardzo wielkiem prawdopodo
bieństwem można typować Kota na 
mistrza, Kratochwilę na dobrego dru
giego. Obecnie Kot nie uzyskał jesz
cze pełnej formy. Ostatni jego wynik 
brzmi 5:58,1. Poniżej 6 minut scho
dzi już Kratochwila. Schreibmann 
pozostaje niedaleko w tyle. Nieco go
rzej dziś przedstawia się Matysiak i 
Kuncewicz. Czołowej grupy depełnić 
powinni Sieńkowski, Bober i Ritter
mann II, jako ci co w roku zeszłym 
mieli czasy poniżej 7 minut. Na 
miejsca punktowe liczyć może też 
młody Makowski z warszawskiego 
AZS‘u.

Podobnie przedstawiać się będzie 
kęlejność na 1500 m., z tem, że z po
wyższego szeregu wypad ną typowi 
sprinterzy Kuncewicz i Sieńkowski a. >

miejsce ich zająć mogą Moritz z AZS‘u 
czy też Sulik z Pogoni.

Jeżeli chodzi o wynik, to spodzie
wać się można po Kocie, że sprowadzi 
rekordy poniżej 5:40 na 400 m. i 23:30 
na 1.500 m.

W stylu . klasycznym konkurencja 
jest znacznie słabsza niż w crawlu, 
co jest symptomatyczne. W Polsce, 
jak i wszędzie zagranicą, styl klasycz
ny jest najwidoczniej coraz mniej po
pularny. Uciekanie od niego, i „prze
rzucanie się“ na crawl jest na porząd
ku dziennym. To też nie mamy w 
nim gwiazd nowych.

Jurkowski jest w fazie poprawia- 
j nia się, ale osiągnięcia klasy europej- 
’ skiej nie możne się po nim spodzie- 
I wać. Następcy jego też nie widać. O 
i miejsce w finale walczyć powinni 
' Bedyński i Kotkowski z Warszawy, 

Klaputek i Wojtyczko ze Śląska, 
Pauly z Krakowa i Kaniewski z Po
znania.

W pływaniu nawznak sytuacja, 
jak zawsze, beznadziejna. Kot nie 
może się tu specjalizować, i znów 
skazani jesteśmy na oglądanie rywa
lizacji leniwego Trytki (Crac.) z ma-

0 prymat narodów w tennisie
Pisząc te słowa nie znamy jeszcze 

wyniku przedostatniego etapu tego
rocznej walki o Puhar Davisa, można 
jednak, śmiało powiedzieć, bez obawy 
popełnienia omyłki, że sprawa jest już 
najzupełniej przesądzona: spotkanie 
międzystrefowe wygra łatwo Amery
ka, by w tydzień później ulec po raz 
trzeci w finale Francji. Inny wynik 
należałby do rzędu największych nie
wątpliwie niespodzianek sportowych 
w tym roku, a mieliśmy ich dosyć w 
rozgrywkach strefy europejskiej, trud
no zatem przypuszczać, aby wszystko 
szło rozmyślnie naopak.

Można dawać pewne szanse Sta
ton Zjednoczonym w finale, ze wzglę
du na ich przewagę w podwójnej dzię
ki znakomitej parze Van Ryn i Al- 
Jisson, której bodaj czy najlepszy ze
spół francuski Borotra i Cochet zdoła 
skutecznie czoło oraz na fakt — że 
Lacoste mało trenuje; natomiast doj
ście do końcowych rozgrywek Niem
ców jest tylko dziełem wypadku, zbie
gu okoliczności, oraz ich wyjątkowe
go w tym roku szczęścia.

Bi ją zatem coprawda, ale nie bez 
walki, słabą Hiszpanję i w następnem 
kole spotykają się z Włochami. Przy- 
pomnijmy sobie pokrótce dramatycz
ny przebieg tej drugiej walki.

Więc doskonały de Morpurgo do
wiaduje się na parę dni przed termi
nem rozgrywki, że jego brat umarł. 
Jedzie na pogrzeb do Genui, nie chcąc 
wszakże narażać barw narodowych na 
przegraną. Zdobywa się na zdumie
wający hart ducha, bowiem po smut
nych uroczystościach żałobnych, 
wprost niemal z pociągu stawia się 
na korcie, walczy bohatersko, ulegając 
Moldenhauerowi dopiero po 5 setach; 
następnego dnia wraz z Del Bono bi

Hiszpan ja. . .
Niemcy . . .

Irlandja . . .
Włochy . . .

I Niemcy . . .
1

I Włochy . . , 
i SsO

Niemcy . . .
3 3 2

Austrja . . . " Czechosłowacja.
Czechosłowacja. 3 s 2

Czechosłowacja. Niemcy .
Belgja. . ] Belgja .... 4 s 1 4 : 1
Rumunja . . , I 4 s 1

Czechosłowacja.
Danja . . . . ] Danja .... 3 8 2

Chile . . . . I 4 : 1° I Danja ....

Grecja. . . . ] Grecja. ... 4 s 1

Jagosławja . . j 4 : 1

Norwegja . . „ j Węgry. . . . ■
'Węgiy. • • • J 4 s 1

Węgry. . . .

Monaco . . . 1 Monaco . . . 3 • 2

Szwajcaria , , 1 3 § 2
Węgry, . . .

Finlandja. , , ) Egipt .... 3 8 2
Egipt . . . J 4 ; 1 Holandja. Angija

Holandja , ! Holandja. . . 4 s 1 8 : 4

Portugal)» , i w. «
•

Szwecja . . . ] 7
Pol Afryka . .

Pol Afrylca . , J 5:0
Angija. .

Polska. . j Angija. . . 5 0
Anglj*. . J 5 : 0

Niemcy . 
3 s 2

lo zdolnym Schónfeldem (Makabi). 
Wtrącić się mogą młodziutki Ziembie- 
ki (z Cracowii) i Chociwski (z AZS). 
Poprawa rekordu do jakich 1:25 zda
je się być szczytem dopuszczalnych 
na rok 1929 marzeń.

W sztafetach triumfować może 
tylko warszawski AZS. Na 5X50 m. 
jedynym godnym jego rywalem jest 
Pogoń. Ostateczna przewaga akade
mików wydaje się jednak pewna. Li
czyć można na średni czas po 32 sek., 
t, j. łącznie na jakie 2:40. — Cracovia 
i Makabi, ewent. E. K. S. (Katowice) 
walczyć będą o trzecie miejsce.

Na 4X100 pozycja AZS'u z Krato- 
chwilą, Matysiakiem, Wieleńskim i 
Bocheńskim jest zupełnie pewna, dla
tego że wszyscy inni 200-metrowei, a 
więc Kot, Schreibman, Kuncewicz i 
Sieńkowski są solistami w tych klu
bach. Świetnie zapowiada się też na
sza sztafeta reprezentacyjna. Liczyć 
można na 2:40 u Kota, niewiele wię
cej u Kratochwili i Schreibmana, j 
również poniżej 2:50 u czwartego' 
który wyjdzie z pośród wymienionej 
grupy. Na ogólny wynik 10:45 — 10:55 
możemy liczyć. T. Semadeni.

je łatwo, w 3 setach parę Molden- 
bauer i Prenn, zwyciężając ponadto w 
trzecim dniu bez trudu dr. Landman- 
na. Niestety de Stefani przegrywa po 
zaciętej walce oba spotkania i... Niem
cy ku swemu zdumieniu przechodzą 
do półfinału.

Tu los daje im słabiutkich prze
ciwników, Czechów, u których jedynie 
Menzel walczy jako tako (bije też 
Landmanna), natomiast Moldenhauer 
nie może uchodzić za poważniejszego 
rywala i wyznaczono go z konieczno- 
ści, wobec istotnie beznadziejnej obec
nej formy Jana Kozelucha.

Wreszcie w finale wyzyskują 
fakt, że Anglicy zlekceważyli sobie 
trochę przeciwników, zapominając o 
zmęczeniu po turnieju w Wimbledo- 
nie, oraz o przyzwyczajeniu do kortów 
na trawie. Zamiast zatem chociaż 
trochę zapoznać się z nowym gruntem 
— jak to czynili później Tilden i Hun
ter - Austin oraz Gregory nie mieli już 
czasu na to, dlatego też w pierwszym 
dniu przegrali beznadziejnie. Istot
nym wszakże miernikiem sił było Bez
apelacyjne zwycięstwo Anglików w 
podwójnej, oraz Gregory'ego nad 
Moldenhauerem, formalnie rozgro
mionym. I znów szczęście przyszło 
z pomocą Niemcom, bowiem Prenn u- 
niknął losu swego towarzysza tylko 
dzięki kurczowi, jakie niespodziewa
nie złapał Austina.

Tak wygląda w świetle faktów 
„triumf“ niemieckiego „białego spor
tu“. Poniżej dajemy tabelaryczne ze
stawienie rozgrywek puharowych w 
strefie europejskiej, które pozwoli 
zorjentować się o przebiegu wspania
łych zmagań w walce o prymat naro
dów w tennisie.



rkuiaj uuiwersy tcę&ie 
na bezludziu

Wszechnica Alberta w Kanadzie zamie 
rza nadawać przyszłej zimy kursy radjowe 
przeznaczone dla osadników i farmerów, 
żyjących w wielkiem oddaleniu od ognisk 
kultury i spędzających długie miesiące ka
nadyjskiej zimy w zupełnem odosobnieniu 
od świata, wśród szalejących zawieji.

Adresy gości P. W. K.
Antwerpia:

Vogne René, „Britania".
Schotter Hubert, „Bazar“.

Berlin:
Kantorowicz Franciszek dr., „Bazar“ 
Orbach Maurycy, „Polonia“.
Suliacki A., „Continental“.
Trogel, „Britania".

Bielsk:
Kaliński, „Britania“.

Budapeszt:
Molnar, „Britania“.

Bydgoszcz:
Dulemba Zbigniew, „Continental“. 
Jankowski, „Continental“.
Walter Lonia, „Britania“.

Czarnków:
Kasińska Bronisława, „Continental“.

Czech osło wac j a :
Handzel Jan, „Polonia“.

Częstochowa:
Paciorkowski Stanisław, „Polonia“.

Czortkowo:
Rosenblüth Zygmunt dr„ „Polonia“. 

Banja:
Jergensen Christian, „Polonia“.
Jergensen Hans, „Polonia“.
Mattisson, „Britania“.
Murman Jenes, „Polonia“.

Dąbrowa:
Birthomier Albert z żoną, „Continental“.

Duszna Górka:
Pucbałczanka Ada, „Centralny“.

Dziemierze jcach :
Lenartowski Witold, „Continental“.

Gdańsk:
Weinert, „Britania“.

_ Tumów;
Somnicki Emil, „Bazar".
. „ Wapnie:
Janszurowicz Czesław, „Bazar“.
r. , ,. „ Warszawa:Cienski Feliks, „Wiktorja“.
Dąbrowska Jadwiga, „Polonia“.
Orosmann Kazimierz, „Bazar“.
Jurkowski Antoni z rodziną, „Polonia“. 
Juszkiewicz M„ „Polonia“.
Krystad Rozalja, „Bazar".
Michalski Wacław, „Continental". 
Michalski Wacław z żoną i córką, „Po

lonia".
Niklewicz Włodzimierz, „Polonia". 
Nowakowski Ludwik, „Continental". 
Olechowski Wacław, „Continental“.
Pier Jan, „Polonia".
Słucki Adam z żoną, „Polonia“.
Strakun Leon, „Britania“.
Sutocka Janina, „Polonia“.
Szczeszewski Michał, „Polonia“.
Trepman E„ „Polonia“.
Trychert Stella, „Polonia“.
Zambrzycki Kazimierz, „Polonia".
Zbrozek Józef, „Polonia“.
Zbyszewski Tytus, „Polonia“.
Znajdowski Wacław, „Polonia“. 
Żołędziowski Kazimierz, „Bazar“,, 
Żerniacki, „Britania“.

Waszyngton (Stany ZJedn.):
Gordius Riis, „Bazar“.

Wilanów:
żelechowski E„ „Polonia“.
Żelechowski Franciszek, „Polonia".

Wilno:
Syzwidowa Marja, „Polonia".
Wincz Bronisław, „Polonia“.

Witkowice:
Kuczkowski Józef z żoną, „Continental“. 

Włocławek:
Wysocki Stanisław, „Britania“.

Wrocław:
Rohde Martin z rodziną, „Continental“.

ZdbirzG *
Domachowski Wł., „Continental“.

ŻADEN SAMOCHÓD W i El CENIE NIE JEST 
TAK OBSZERNYM I WYGODNYM

Lisowski,
Zawiercie:

.Britania".

Do Dyrekcji Kursów Maturycznych 
„WIEDZA“

w Krakowie
ul. Studencka 14.

Jako uczeń kursu korespondencyjnego 
roku szkolnego 1928/29, poczuwam się do 
miłego obowiązku złożenia Szanownemu 
Zarządowi jak najserdeczniejszych wyra
zów podziękowania za punktualne nadsy
łanie mi materjału naukowego, którego 
sposób opracowania swoją jasnością i pro- 
stem ujęciem, przyczyni! się do tego, że 
z kursu tego mimo swej pracy zawodowej, 
którą równocześnie wykonywałem, bardzo 
wiele skorzystałem i uzupełniłem swe do
tychczasowe wiadomości.

Piotr Śmietana, Katowice. 
Tp 88 ul. Wojewódzka 36.

Dobre kakao
jest obok mleka najważniejszym artyku
łem spożywczym dla dziecka.

Czekolada oraz kakao Piaseckiego, 
wyrabiane z najszlachetniejszych i naj
czystszych surowców, w największej fa
bryce czekolady w Polsce A. Piasecki, 
S. A. w Krakowie, urządzonej wg. naj
nowszych zdobyczy techniki, daje dziecku 
najlepsze siły, które są fundamentem jego 
Dóżniejszego rozwoju. Pw 11203-70.367

Zdolny organizator akwizycji
na stanowisko kierownika oddziału zagranicznej firmy
POTRZEBNY ZAPAZ.
Oferty z życiorysem i odpisami świadectw przyjmuje 
ekspedycja Kurjera Poznańskiego pod nw 2589

Rozkład jazdy autobusowej 
Kurjera Poznańskiego 

Autobu« P. Z. 44904 „Chevrolet*
Poznań- Czarnków
przez Chludowo-Oborniki-Połajewo 
Miejsce postoju: ul. Babińskiego. 
Właściciel autobusu Bronisław Mroczek

Km Odjazd Stacje Przyj. Cena

18
30
45
66

7,30
8,10
8,40
9,10
9,65

(d Poznań -
Chludowo 
Oborniki 
Połajewo

Y Czarnków >

k.

»

16,25
15.45 
15,15
14.45 
U,-

1,50
3, -
4, -
5, -

00 PÓŁWIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY« SKUTECZNOŚCI

aRAGO
ST. GÓRSKIEGO

ŻĄDAĆ
wsiąoziŁ

Szczyt doskonałości

EKS1KAHS
SŁ. Górskiego 
POT

RĄK
NÓG

PACH
usuwa po 1 użyche

Pp 63632.415-97

Gostyń:
Łysakowski Kazimierz, „Bazar“. 
Pawłowski Józef, „Bazar“.

Grudziądz:
Ginzel Joachim, „Continental“.

Inowrocław:
Schwersenz Edwin z rodziną, „Continen

tal*. ■
Kalisz:

Wejswelner Zenia, „Britania“.
Katowice:

Bartel Alfred, „Britania“.
Geske Walter, „Britania“.
Sterner Jakob, „Bazar“.
Szkudlarz Stanisław z żoną. „Continen

tal“.
Kraków:

Beri Arnold, „Polonia“.
Arnold Szymon z żoną, .Polonia“.
Balon Adam, „Polonia“.
Dziewański Władysław, „Polonia". 
Piętowski Bronisław z żoną, „Polonia“. 
Weindling Natan z rodziną, „Polonia“, 
Wojdyga, „Britania“.

Krasnoleste:
Gołębski Kazimierz, „Bazar“.

Londyn:
Pearson, „Britania“.

Lublin:
Sadzikowski Józef z rodziną, „Polonia“.

Lwów:
Comi Jan Mar j an, „Bazar“.
Mej Michał, „Polonia“.
Szermer Stanisław, „Polonia“.

Łódź:
Freigano Karol z synami, „Polonia“. 
Kawecki Konstanty, „Polonia“.

Nowy Jork:
Smith Allan, „Britania“.

Niedźwiedzia:
Mieczkowski Wacław, „Continental“.

Niemcy:
Kats Alfred, „Polonia“.

Ostrów:
Brassówna Zofja, „Polonia“.

Paryż:
Thalheimer Marceli dr., „Bazar“.

Rzeszów:
Silber Joachim z synem, „Polonia“.

Rzym:
Rabbens Giorgio, „Polonia“.

Sarnkl Górne:
Borzembski Witold, „Bazar“.

Slictomta (Szwecja):
Urbański Richard Stanisław, „Bazar“.

Sopoty:
Segur Leon, „Britania“.

Sosnowiec:
Joguszański Paweł, „Bazar“.
Kucyński Jakób, „Britania“.
Serweau Alfons, „Bazar".
van Taulon van der Koog Jan Piotr, 

„Bazar“.
Tłustochowicz Pelagja, „Bazar“.

Szwajcarja:
Wetzel Lucila, „Polonia“.

“PLYMOUTH!

Mfetafrr scywżwy 4-irtviotetg> Sh/m* Plymtutb

138 aa pomiędzy tyloemi oknami 
122 aa szerokość tylnych siedzeń 
70 cm szerokość przednich drzwi 
69 cm szerokość tylnych drzwi.

Pięć osób siedzi w nim wygodnie. Wsiadanie jest łatwe, gdyż 
drzwi są szerokie. Siedząc w Plymouth’cie można wyciągnąć 
nogi, siedzenia Plymoutha są tak miękkie, głębokie i wygodne 
jak fotele klubowe. Ale o tem należy przekonać się osobiście! 
Prosimy zawezwać telefonicznie przedstawiciela Chryslefa. 
Nieobowiązująca próba samochodu Plymouth sprawi mu
przyjemność. Próba wykaże komfort Plymouth’a __ jego
doskonałość techniczną — moc silnika o "srebrnej głowicy“ — 
pewność hydraulicznych hamulców o szczękach rozpierających 
w szczelnie zamkniętych bębnach i wspaniałe resorowanie.

A potem prosimy poinformować się o dogodnych warunkach 
płatności, które umożliwią nabyć Plymouth’a przy szczupłych 
środkach pieniężnych.

JENERAŁŃA REPREZENTACJA NA POLSKĘ I.W. M. GDAŃSK — “AUTO-KONCERN“ WAR 97 a w a 
SALON WYSTAWOWY: WILCZA 9 - A, TEL. 123-27 - BIURO: WIEfcZBOWA 8 TFI 

REPREZENTACJA AUTO-SALON, S. Z O. O., POZNAM FREDRY 12 
Cbrykr Motars, Deiroit, Michigan

123-129 —j

np 210S



Przy chorobach nerek, pęcherza, 
kobiecych, kwasie moczowym

Tp 38 białka, cukrze.
Zdrojowisko ca?y rok otwarte.

„CLETRAC“

ŹZ_-?H1’^er PozT>ański. niedziela. §1 lipea 1929 = Numer "33

Informacji co do Zdroiowiska 
Kuracji domowych
jak '■ównież prospekty

MICHAŁ KANDEL — Poznaj,
Masztalarska 7, teł. 1895.

o mocy na Laku pociągowym
np 9539

12 K.M. Światowej sławy ame
rykańskie ciągówki gą-

* sienicowe „CLETRAC“ dla
ZB» If M przemysłu i rolnictwa wy- 

lk. Ili. rojjU yj,e Cleve and Tractor

Co,, Cleveland, Ohio U. S, A., 
modele 1929 r., urzędowo wypró

bowane na uniwersytecie w Ne-
K.M. braska — tanie w kupnie i eksploa

tacji poleca przedstawicielstwo na
Polskę i w. m. Gdańsk.

SZCZYT
, PRECYZJI 

1 TRWAŁOŚCI
to szwajcarski 

zegarek

REVUE

K.M.

¡art anlflliiiM l Poznania fia Gnieznu

Ponad 50000 ciągó- 
wek-CLETRAC -pra
cuje we wszystkich 
częściach świata.

GÓRNOŚLĄSKIE
TOWARZYSTWO
PRZEMYSŁOWE

ul. Dominikańska, narożnik Żydowskiej
915, 1400, 1455, 1630, 2000
W niedziele i święta 2345. iw 2603 j

K. M. tai, ¡twtlioów 3. TtL: ZZ1-H, ¡W-Jł, 2«-S6. słi. lew. fielen
Przedstawiciele rejonowi poszukiwani.

Tp 86

ŚWIETNY ZAROBEK!!
mogą osiągnąć osoby poważne przez wprowadzenie nowego 
systemu oszczędnościowego, połączonego z ubezpieczeniem 
na życie, który zagranicą osiągnął niebywały sukces. Przy 
minimalnych wkładach od 20 gr dziennie począwszy, dajemy 
możność zaoszczędzania poważnych sum i bezpłatną ase
kurację na życie oraz po wpłaceniu pierwszych rat, ozdob
ny zegar stołowy. Osobom chcą.cym się zajmować akwizy- 
cją zapewniamy stałą i pewną posadę ze znaczną możliwo
ści zarobku. Szczegółowe zgłoszenia pod Tp 93
„BANK“ KRAKÓW, SKRYTKA POCZTOWA 368

3 I
I!3 Sfgf

3 S 3 e 
g g

(Bauxy‘towy)
nieodzowny dla pilnych robót betonowych, dostarcza ze składu

TOW. HANDL.-PRZEMYSŁ.MIECZYSŁAW ZAGAJSKI sP. Akc. |
Oddział: KATOWICE, MICKIEWICZA 12. Telefon 22-80. I!

=®=

Dobra egzystencja.
Z powodu śmierci jest zaraz do objęcia dla adwokata 
lub zastępcy procesowego bez konkurencji pięciopokojowe 
mieszkanie wraz z urządzonem biurem 1 przejęciem spraw. 
Zgłoszenia pod adresem zp 17 709

ANNA KAMLEROWA w ŁABISZYNIE n/Notecią.

4114114141 41

Wielki

Flit niszczy muchy
Muchy sg roznosicielkami najstraszniejszych 
zarazków. FHt oczyszcza mieszkanie od ro
znoszących zarazki much w cijgu kilku minut. 
FHt przenika we wszystkie szpary i szczeliny, 
w których kryj? się i rozmnażają karaluchy, 
pluskwy, mrówki oraz inne owady, niszcząc 
również ich zarodki. Zabójczy dla owadów, 
Flit jest zupełnie nieszkodliwy dla ludzi. Flit 
nie plami zupełnie.
Flit nie należy porównywać do innych środ
ków na owady, jest to bowiem jedyny środek, 
skuteczność którego nie nasuwa żadnych wątpli
wości. Zastosujcie go dziś, kupując blaszankę 
Flitu i rozpylacz.

FLIT
1/5
CM

it

Jngenieurschule Frankenhausen
K haiicop wydziaJ inżynierski i werk mistrzowski dla 

Aiiiauaci oudowy maszyn i samochód, dla techniki 
prądów sjlnycn słabych. Wyższy osobny wydział dla budo- 

wv masTvr* ,#o'nicxych i lotnictw. nw 2243 I

doskonałym gatunku 
poleca np 2286

największa w Polsce Fabryka Pianin

Bydgoszcz
ul. Śniadeckich nr. 56

Telefon nr 883 i 458.

Jedno i dalszych oznai:
Z Pańskiego pianina je

stem bardzo zadowolony 
i ciesze się, że jestem w 
posiadaniu tak dobrego in
strumentu.

A. Z.. Byszewo.

2 pokoje
ładnie umeblowane, telefon. 
zem lub oddzielnie zaraz do wy
najęcia. Ul. Działyńskirh 9, XII,

® prawo.
JllKttHJl », iii,
Pp 3739-29,201

Handlowiec - przemysłowiec
starszy, doświadczony w wieloletniej pracy, księgowy, 
bankowiec, Spółdzielczość, z niemieckim, najlepsze referen
cję, przystąpi z współpracą i udziałem 25 000,— zł, później 

1 więcej, do solidnego przedsiębiorstwa. Wiadomości uprą 
|sza się do ekspedycji Kurjera Poznańskiego pod zw 17 685

doL 150 miesięcznie conajmniej z łatwością za
robić może każdy co udowodnić możemy kto 
obejmie wdzięczną współpracę z nami. Codzien
ne wpływy gotówkowe. Utrzymanie zapewnione. 
Zgłoszenia pisemne pod „Energją 25“ do 
Tow. Reklamy Międzynarodowej g. r. Rudolf 

Mosse, Kraków, Zyblikiewicza 16.
Tw 42

Do wszystkich

zastępców i zastępczyń
od ratalnych sprzedaży obligacyj państwowych'. 
Zwracamy się do Was z następującym apelem: Podajcie 
nam Wasze dotychczasowe warunki wynagrodzenia, gdyż 
chcemy Wam oferować lepsze warunki płacy i stalą egzy
stencję. Przyjmujemy także początkujących zastępców. 
Listy skierować do eksp. Kurjera Poznańskiego pod zp 17 708

Poszukiwany natychmiast lub później

dypl. inżynier
alista dla akwizycji) do Biura inżynierskiego dla kie

rownictwa gospodarki cieplnej, włącznie z obrabianiem 
w przemyśle cukrowym. Zgłoszenia szyfrowe z wszełkiemi 
danemi i żądaniem płacy uprasza się pod „WK. 539" do Tow. 
Reki, Międzyn. Sp. z 0.0. g. r. Rudolf Mosse, Katowice, Mic
kiewicza i. Tp 91

(Specja
równic

AS TM A-Zapalenie oskrzeli
Żądajcie bezpłatnie broszury pouczającej nr. 9. nw 11157
Dr. GEBHARD i S-ka, Gdańsk 235.

Płachty żniwne
Mi do wszGlk. talów
poleca po niskich eenach

Fabryka Nam otó«, Płacht i Worków 
POZNAN, uL Woźna 12

Telefon nr. ¿>802.

Wypożyczamy
płachty nieprzemakalne
do krycia stogów i wagonów 
na korzystnych warunkach.

Rw «*9

BSZJltBMie

ilajwyższs prowizje
PremjB od ohroin

Stalą aensję
otrzymać mogą zdolni 
zastępcy jako kon
trolerzy u klijenteli 

prywatnej
Przyj mierny również 
siły początkujące. 
Ilość miejsc ograhi- 
czona. Natychmiasto
we zgłoszenia pod 
„inkasent“, Kraków, 
Skrytka pocztowa 308 

tw 71
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_Kumer 383 =a Kurjer Poznański, niedziela, 21 Hpca 1929 = Strona Ti

Citrcinie z 
, „tanimi"irrdkami 
'dejiranial

Pomiędzy „mydłem” a mydłem 
iesł ogromna różnica, która niefacho

wiec przeważnie nie spostrzega. Na 
zewnątrz dobrego mydła domowego 

od tak zwanego „taniego”, wyrabia
nego często z bielonych tłuszczów 

padliny, tranu i innych ostrych do
datków, trudno odróżnić. Czy to roz

sądnie. „oszczędzać” 10—20 groszy 
na kilogramie mydła. bv narażać bie

liznę na setki złotych szkody? Prze
zorne gospodynie domu, kupujące za

sadniczo tylko słynne ze swej jakości 
mydło „Kołłontay z pralką”, dobrze 

wiedzą, dlaczego to czynią. Mydło 
„Kołłontay” aromatyczne, zawiera

jące glicerynę, bezwzględnie czyste,
ale zawsze nieopakowane, nie iest 

ani najtańszem ani też najdroższem 
mydłem, jest i pozostanie natomiast 

najlepszą marka.
7

Hiydło

Zloty medal na Wystawie w Katowicach 1927. Tw svs 
Zastępca na Poznań i Pomorze: Kłaczyński i S-ka Poznań, W. Garbary 21«

ffllWIf Wlluff'! IMf fffiffiTiWlTffl'i 11 ji h i fli'ij wwiBimmwliii iilllilliililI liWMWłfłBR

obeznany z ekspedycją gazetową znajdzie 
zaraz stalą posadę w prywatnem przedsię
biorstwie. Zgłoszenia do ekspedycji niniej
szego pisma pod „Kurjer Poznański“

zw 17700-1

Moją hipotecznie zapisaną

Sriłh Parowej legieloi
z powodu podeszłego wieku — sprzedam. Cegielnia połączo
na z torem kolejowym obejmuje 105 mórg obszaru, piec 
pierścieniowy 1925 odbudowany, zamieszkanie gospodarcze,
2 domy ze stodołą, dom maszynowy z maszyną Wolffa 
z dwiema prasami, lokomobila polna z lorkami i szyna
mi, szopy, pokład gliny pierwszorzędny, wyrób roczny do
3 milj. cegły, sufitówki, dziuraki, flisy, falcówkę i rurki
drenowe 2, 3 i 4” oraz dachówkę i gąsiory. Cena podług 
ugody. Oddanie każdego czasu. zp 17 642

Fr. Petras, Wolsztyn.

L, ‘

Warszawa-Poznań, Warszawa-Białystok,
Warszawa - Łomża, Warszawa - Kielce,

Łódź - Kalisz, Białystok - Baranowicze,
Gdańsk-Gdynia, Wilno-Ejszyszki,

Lwów-Gródek Jagielloński
oto wykaz części tylko szlaków komunikacyjnych, po których kursują

zawsze regularnie i niezawodnie

autobusy BROCK WAY
ciesząc się sympatją i zaufaniem pasażerów.

p'”di:śi“’0 SZAFARKIEWICZ i MENZEL,
Poznań. Wały Wazów 22. np 2600

(+ 13 000 kg), mają na sprze
daż Zakłady Ogrodn. W. Ł R. 

w Janowcu w Wielkop.
dpw 1215

AUTOKNIPS
jest mechanizmem umożliwiającym 
każdemu amatorowi wykonanie zdjęć 

własnej osoby.
Cena modelu I. tylko do zdjęć

migawkowych...............10 Zi
Cena modelu U. do zdjęć mi-

gawkowych i czasowych 15 Zł
Do nabycia w składzie artykułów 

lotograticznych
Antoni Larisch, Poznań 

ul. Wjazdowa nr. 9 
wzgl.w Krakowi« lub Zakopanem.

Hw 3001-2«. 147

biegłą w języku polskim i niemieckim w słowie i piśmie^ 
przyjmiemy zaraz lub później. Zgłoszenia z podaniem refe- 
rencyj do Centralne] Drogerji C. NAGÓRSKI, Starogard 
(Pomorze). dw 1305

Potrzebny od 1 września 1929 r. — młodszy

zbożowiec
jako korespondent i do książek, piszący biegle na maszynie; 
oraz znający dobrze stenografję polską i niemiecką. Łask.: 
zgłoszenia z pod. referenęyj, odpisem świadectw oraz poda
niem wymaganej pensji, uprasza firma: „Ziarno“, Pakość 
(Wlkp.), Sp. z. z o. p. dw 1261
llllllllIlllllllllllllII!IIIIIIIlllllllllinil!l!IIIIlllllllllllllllllllllllllll!l!llllllllllIi!II!llil!llIUlilllllllll

Wydział Powiatowy powiatu wrzesińskiego rozpisuje 
niniejszem

KONKURS
na stanowisko

budowniczego powiatowego
(inżyniera drogowego). Reflektuje się tylko na. pierwszo
rzędne, poważne, kwalifikowane siły. Warunki według 
umowy. dw 1236

Zgłoszenia z podaniem warunków przyjmuje Wydział 
Powiatowy do dnia 15 sierpnia r. b.

Do zgłoszenia należy dołączyć odpisy świadectw i curi 
riculum vitae.

Posada jest do objęcia od 15 września ewentl. wcześniej.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego

(—) Charkiewicz.

CHEMIK
specjalista fachowiec z długoletnią praktyką w fabry
kacji mydeł toaletowych, perfumerji i kosmetyków, 
obecnie na kierowniczem stanowisku w poważnej 
fabryce, poszukuje posady. Łask, oferty pod 
„Chemik“ proszę kierować do Tow. Reki. Międs. 
g- r. Rudolf Mosse, Warszawa, Marszałkowska 124

fi. 8’’

wart ten, kto lokuje pie
niądze w akcje, obligacje 
i dolary, gdyż widocznie 
nie wie, iż najkorzystniej
szą lokatą gotówki są 
zawsze pełnowartościo
we kamienie drogocenne 
i biżuterja. Lecz trzeba 
również wiedzieć,' iż je
dynie u F. Tarkowskiej 
w Poznania, pl. Wolności 
nr. 11 nabędziesz okazyj
nie przepiękne okazy 

biżuteryjne.
F. Tarkowska, pl. Wolności 11.

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

1 SPRZEDAŻE

i
A Z Z ' ■

NOŚ BIŻUTERIĘ
W. MAYER
WtAŚĆ. L.NALASKOWSHl 

' COrVAN UL. <OWA- 11.

Pp 11120-29,134

Pp 11119-24,101

Czeladnik
kowalski może sie zaraz zgłosić. 
Krause. Za Groblą 3/4. rp 3827

We wtorek, dnia 23 lipca 1929 r., o godz. 11 przed połud-i 
niem sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego, 
najwięcej dającemu za gotówkę w Gorzkim Polu:

ca 4 morgi żyta na pniu.
Zbiórka o godz. 10,45 przed osadą p. Ratajczakowej.
O godz. 14 w Jeży ko wie, stacja Biskupice:

powózkę i jedne sanie.
Zbiórka o godz. 14,40 przed sołectwem w Jeżykowie.
O godz. 15: np 2624

5 świń średniaków i maciorę.
Zbiórka o godz. 14,40 przed osadą pana Kozoka w Jeży-> 

kowie. Przedmioty obejrzeć można 10 minut przed prze-s 
targiem.

L1BERKOWSKI,
kom. sąd.

Pobiedziska.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty (na przykład: z 18924, n 2735, d 1 790 
i Ł d. » 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10-

Skład paszy
sprzeda Deierling Górna Wilda 
160. I. zdpw 29

Młyn
parowy, trzypiętrowy, przemiału 
na dobę 150 ctn mieszkanie 2 
pokoi. 4 ogrodu stajnie miasto 
powiatowe wszelkie wyższe szko
ły w miejscu. Cena 150 fir|il. wpła
ty 60 000 Springer. Koźmin ul. 
Klasztorna 44. zdp 30 383

willa w Bydgoszczy
6 pokoi, wszelki komfort w naj
lepszym stanie. 22 drzew owoco
wych. stajnia, altana. 2 fronty, 
dobre, spokojne położenie natych
miast do sprzedania. Oferty dla r 
Antoniego Strusia. Warszawa. 
Syndykat Eksporterów Trzodv. 
Krakowskie Przedmieście 5. 

nw 2466

Okazyjnie
sprzeda meble gdańskie, stylowe, 
bufet okazały, ornament rene
sans, obrazy salonowe Pluciń
ski. Toruń. Lubicka 28

Pw 11 080-64 226

Obrazy
fe°P°i§ 4® najtaniej we firmie 
Witold Leworski. Wrocławska 
36 Specjalność oprawa obrazów 

Kw 595-6

Praeservativ-Kostol
usuwa Pot nóg zupełnie jedną bu
telką za 1.50. w aptekach i droge- 
nach. pp 8737-29.190

Piekarnia
w Gnieźnie przy Rynku zaraz do 
sprzedania. Brzeczka. Gniezno, 
Zielony Rynek 4 np 2 613

Samochód
Deląge w dobrym stanie gotowy 
do jazdy korzystnie do sprzeda
my Adr. wskaże Kurjer 

zdw 30 452

Wyborowe kosznle 
męskie

gotowe lub na miarę własnych 
oraz powierzonych materia
łów tanio gdyż własnej pracowni. 
Wierzbięcice 54 a. Grochowski.

bpp401

Gdynia
Hallerowo najpiękniejsze parcele 
sprzedam okązyjuie. Warszawa,
Kredytowa 10 — 5. nwlllOS

Futra
damskie, różne poleca tanio. — 
B. Palkowska, Maaztalarska 7.
L piętro, sdw 30319

Łóżka
używane z siatką bez samowar 
sprzedam okazyjnie. Adres wska- 
że Kurjer zdw 30144

Skład - Restauracja
z koncesją, duże miasto powia
towe. najlepsze położenie zaraz 
odstąpię bez towaru. Mieszkami 
wolne. Objęcie pięć tysięcy, -i 
Zgłoszenia Ku-jer zdw 30 324

Sprzedam
realność tanio w Wolsztyn;,.. i 
Poznańska 47. Dom piętrowy 
2 składami i mieszkaniem do 
II piętrowy, magazyny I pi 
trowe z stajnią wozownia ocr 
dek owocowy. Cena wedło- 
•W- zdw 29 4-
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Kawaler
lat 30, średniego wzrostu, szla
chetnego serca, ustalony 
urzędnik państwowy z braku 
znajomości pozna pannę mi
lą, serdeczną oszczędną i mu
zykalną do lat 28. Dla wspól
nego dobra wymaga się 
skromnej oszczędności lub 
spadku. Której z szcn.- Pań 
zależy rzeczywiście na po
myślnej przyszłości prześlą o 
iertę wraz z fotogr. pod adre 
sem T. Pieprzyca, Wesoła, 
pow. Pszczyna G./Sl. szkoła. 
Odpowiadam na każdy list

zp 17 707

Hotel
dobrze prosperujący w mieście 
powiatowem w pobliżu dworca, 
z powodu okoliczności bardzo ko-
rzystnie do nabycia. Wplata 
tys. zl. Zgłoszenia Kurjer 

 zdp 30 545
CO

Meble
tanio zą gotówkę na raty poleca 
Kalkus. Wrocławska 19.

zdp 28 816
Piekarnia

w Gnieźnie przy Rynku zaraz do 
sprzedania Brzęczka Gniezno. 
Zielony Rynek 4. np 2613

2—5.000 dolarów Ostrów Wlkp.
ulokuję na pewnej hipotece —'skład w centrum miasta zaraz do 
Oferty Kurjer zdw 30 500 wynajęcia. Hentschel dp 1278

Pożyczkę
dolarowa wysoko procentowa na 
I. hipotekę bardzo wartościowej 
realności poszukuje. Oferty Ku
rjer zdp 30 501

15 LETNISKA

Młody
szofer lat 20 ma zamiar dostać 
się na większy majątek ziemski 
jako elew, mógłby jeździć samo
chodem, Zgłoszenia do Kurjera 

zdp 30 306

Futra
Ceny znacznie zniżone. Najko
rzystniejszy czas na wszelkie re
peracje i przefasonowania futer, 
które wykonuję w własnej pra 
cowni Marjan Bąk, skład futer 
Aleje Marcinkowskiego 18.
 zdpw 30 162

W większem mieście
powiatowem przy bardzo ruchli 
wej ulicy jest natychmiast do na
bycia skład kolonj; i delik z mie
szkaniem. Do objęcia potrzebne 
ca 5.000 zł. Zgłoszenia pod

zdp 30 548

8 D0 WYNAJggIA
Mieszkanie

3 i 4 pokojowe dwa piękne mie
szkania z ogrodem przy dworcu 
spokojnym lokatorom natych
miast wynajmę. Jan Byczyk — 
Stęszew, Ślusarska 1

Pw 3730-21,192

Puszczykowo
2 pokoje kuchnia do wynajęcia. 
Informacje: Sołectwo, zdw 30 399

Zakopane
„Radowid“ pensjonat z pięknym 
widokiem na góry, ogród, piękne 
tarasy, kuchnia wykwintna — 
ceny przystępne. np 2621

Letnisko
pokój z kuchnią las, piękne, oko- 
lica, autobusy do Poznania. Ło- 
puszeńska, Żabinko. poczta Żab
no przez Czempiń. z-3 30 49;

22 ROZMAITE

Młody
szofer lat 20 ma zamiar dostać 
się na większy majątek ziemski 
jako elew, mógłby jeździć samo
chodem. Zgłoszenia do Kurjer,"
__________ zd p 30 306__________

Mleczarz
serowar 15 lat w zawodzie, żo
naty, lat 31. obeznany z nowo- 
czesnemi maszynami, motorami 
elektr. i benzynowemi przyjmie 
posadę kierownika mleczarni, 
spółdzielni lub zastępstwo kierow
ników. wykona lakże montaż mle
czarni nowobudujących Łaska 
we zgłoszenia uprasza pod

dp 1311

Dzielnej biuralistki
obeznanej z prowadzeniem książ- 
kow*ości amerykańskiej, bieglej w 
pisaniu na maszynie, poszukuje i 
uprasza o zgłoszenia piśmienne 
z podaniem warunków i odpisami 
świadectw Drukarnia M Maćko
wiak. Poznań. Fr Ratajczaka 16. 

Pw 3732-29.193

Nadmłynarz
potrzebny zaraz lub później do 
młyna handlowego nowocześnie 
urządzonego o przemiale 150 ctn. 
Mieszkanie obszerne nrzv młynie 
Reflektuje się li tylko na sile 
pierwszorzędną. Kaucja pożąoana 
Pensja wedle ugody Michał 
Latzke, Drawski Młyn powiat 
Czarnków. zdp 30 489

Meble
wszelkiego rodzaju na raty na 
najdogmejszych warunkach spła
ty Poleca Stefan Pahl, -I. Mar
szałka Focha 29. magazyn mebli. 
Telefon 64-25. Pw 3263-29,120

Potrzebne
dwa trzy pokoje, kuchnia, gazem 
Miesięczny czynsz Kurjer

zdw 28 884

Poszukuję
3i—4 pokojowego mieszkania z 
wygodami od 1 listopada rb. Bie
dermann. Żabikowo pod Pozna
niem. zdp 25 330

Mieszkania
1 pokojowego poszukuję, dzierża
wa rok zgóry Oferty Kurjer

zdp 30 533

Ważne dla pań
zapobiegać starzeniu się lepiej 
niż ratować utracone — zasada 
kosmetyki. Masaże, maski, le
czenie skóry pod kierownictwem 
lekarza specjalisty. Zakład Ko
smetyczny „Chrysis“ dyplomy 
paryskie 27. Grudnia 16. dom 
ogrodowy. bpw 392

Młynarz - szofer
z kaucja 2.000 złotych poszukuje 
zaraz stałej z dobrem charakte
rem pisma posady przyjmie rów
nież posadę woźnego magazynie
ra. inkasenta lub t. d. Adres — 
Krakowiak Wincenty. Zdziech 
wo, pow. Gniezno. zdp 30 546

Panienka
inteligentna do całodziennego u. 
rzędo wania na stoisku P W K, 
potrzebna zaraz do końca Wy. 
stawy. Zgłoszenia z dołączeniem 
życiorysu i podaniem pretensji 
oddać w ekspedycji Kurjera pod 

dw 1291

Łóżka metalowe
materace sprężynowe i wyście 
łane, łóżka, połowę oraz wózki 
dziecięce. Dogodne warunki 
spłaty. Poleca Pokrzywa Pół 
wiejska 22, tel. 58-76.
__________ bpw 393

Antyki
wielki wybór. Bracia Pióro. Ale
je Marcinkowskiego 28. Kw 642

Zegarki
obrączki, brylanty kupnie się 
zawsze najkorzystniej w znanej 
fachowej od 20 lat istniejącej fir
mie Stefan Hubert. Pcznań. św 
Marcin 45. po stronie Zamku.

Pw 3442-27 105

Mieszkanie
3 pokojowe poszukiwane jest 
przez małżeństwo bezdzietne. Po
średnicy wykluczeni. Czynsz zgó
ry. Zgłoszenia Kraszewskiego 24. 
I. piętro. Zarembska.

zdp 30 494

Obiady
świeże na maśle, kuchnia war
szawska 27 Grudnia 19. II. pię
tro, prawo. zdp 30 150

Młoda
inteligentna, sympatyczna pani 
zajmie się gospodarstwem (także 
dziećmi) u samotnego nana Zro
szenia Kurjer zdp 30 538

Złotych 2.0C0
zarabiają wymowni panowie j 
panie. Fachowość niekonieczna. 
Oferty nadsyłać do Przedstawi, 
cielstwa Banku Lwów Krótka 5, 

n w 2532

Tapety
Najtańsze źródło zakupu I. Szy
mański, Kcynia, Rynek 29.
_____  nw 2602

Zakład
fryzjerski dla pań i panów, mia- 
sto powiatowe, cena 3.500 z mie
szkaniem sprzedam, ulica główna 
przy rynku. Zgłoszenia do Ku 
rejra zdp 30 491

1.000
rocznej dzierżawy zgóry pokój i 
kuchnie lub bez dam. Oferty Ku
rjer zdp 30 512

Dwie parcele
tanio do sprzedania. Zgłoszenia 
Jana Paszkę, Mechelenki, pow. 
-Morski, poczta Kossakowi. 
_______ nw 2603

Meble
we wielkim wyborze za gotówkę 
i na miesięczne spłaty poleca 
Stanikowski, Woźna 12. (Butel 
E»»)bpw 384

Skład
kolonajlny, miasto 11.800 miesz
kańców, całkowitem urządzeniem 
towarem, dwa pokoje kuchnia 
obejmując ponownie posadę pań
stwową sprzedam tanio 2.800 zł. 
Oferty do Kurjer Poznańskiego

 zdp 30 492

Duży
frontowy pokój (bez

Poplińskich
zdwp 30 310

1. sierpnia 
prawo.

pościeli) od 
skich 11, I.

Akuszerka
Kleinwachterowa w Poznaniu, 
centrum miasta, ul. Szymańskie
go 2, pierwsze piętro, lewo, dru
gi dom od placu świętokrzyskie
go. zdw 29 928-9

Zajęcia
do października szuka nauczyciel
ka młoda, wykształcona, dyplo
mowana. Oferty Kurjer

zdp 30 221

Książkowy (a)
biegły, samodzielny korespondent 
dobrze polecony natychmiast do. 
trzebny. wynagrodzenie 25<‘ 71 
miesięcznie Zgłoszenia z poda, 
niem referencyj Kurjer

zdw 30 160

23 OŻENKI

Realność
dom z składem lub przedsiębior- 
f v handlowem w Poznaniu 
łub bliższej okolicy kupię przy 
wpłacie 30.000 zł. Oferty uprasza 
Kurjer zdpw 30 374

Skład
dobrze zaprowadzony blisko ryn
ku w Lesznie na sprzedaż. Adres 
wskaże Kurjer zdp 30 490

Pokój
umeblowany, elektryczność jednej 
dwom osobom do wynajęcia u sa
motnej osoby. Dzialyńskich 2. 
parter, lewo. zdp 30 550

Dla
inteligentnej panienki lat 20. przy
stojnej blondynki, muzykalnej, z 
majątkiem 50 tysięcy zł poszu
kuję znajomości panów, kupca 
lub wyższego urzędnika tylko z 
dobrym charakterem. Wielkie 
przedsiębiorstwo handlowe stoi 
do dyspozycji. Cel matrymonial
ny. Zgłoszenia z fotografią, któ
rą się zwraca do Kurjera nod 
zdw 30 390. Dyskrecja zapewniona

Panienka
która pracuje w składzie *’olo- 
njalnym 3 miesiące zmien; posa
dę na taką sama od 1 8. Oferty 
Kurjer zdp 30 482

Rutynowana 
wychowawczyni

do niemowlęcia lub stars^^o 
dziecka poszukuje posady od 1. 
9. Zgłoszenia do Kurje-a

zdp 30 493

Gospodyni - kucharka
starsza, wiejska dziewczyna "o- 
trzebna na wieś do samotnego pa- 
na. Zgłoszenia / nodaniem żąda
nej pensji • odpisem świadectw 
do Kurjera Poznańskiego pod

zdp 30 543

3 blacharzy
pracujących samodzielnie, tylko 
pierwszorzędne siły budowlane 
na specjalną blachę tłoczona -yn- 
kowana i cynk przyimie naty;h- 
miast. Przemyśl Polski Pokry. 
wania Dachów Ignacy Mantlnt. 
ski. Poznań, Grobla 3, tel 34-69 

Pp 3028-55 316

Na
artykuły

posezonowe udzie
lam 10 do 

rabatu. Polecani 
przepiękną bieliznę 
damską, koronki, 
hafty, najmodniej
szą biżuterję. arty
kuły kąpielowe, 
dziecięce, sukienki, 
ubranka, fartuszki, 
czapeczki, wypra
wki dla niemowląt, 
zabawki. Wybór
olbrzymi. Ceny

najniższe. 
Jankowska 
Podgórna 10.

Pw 3264-29,192

Dom
z ogrodem i warsztat nadający 
się najbardziej dla piekarza i 
skład kolonialny na przedmieściu, 
przy najruchliwszej ulicy. Cena 
podług ugody. Szymański Gr»M 
ul. Poznańska 7. zdp 30 549

Okazja! Modele Paryskie
sprzeda pani w przejeżdzie z Pa
ryża (Nicejskie jedwabna bieliz
na i paryskie toalety wieczorowe) 
raz noszone. Hotel Bazar, pokój 
53, 5—7, zdpw 30 499

Zamienię
6 osobowy samochód mało uży
wany na dobry fortepian lub sy
pialnię ewentualnie sprzedam. — 
Oferty Kurjer zdp 30 528

Poszukuje
kupna blaszanych baniek, w do
brym stanie do oleju, pojemn. 
10—30 kg upraszam o podanie 
ilości oraz ceny Oferty Kurjer

zdpw 30 518

Poszukuję
pożyczki 15—20.000 złotych na 
prowincji na I. hipotekę. Ubez
pieczenie ogniowe 60.000 zl. dam 
15 proc, lub podiug ugody. Ofer- 
ty Kurjer zdwp 30 534

Wspólnik
łub wspólniczka może dobrze ulo
kować swój majątek w wysoko
ści od 5 tys. w dobrze prosperu- 
cym składzie. Pośrednictwo krew
nych mile widziane. Zgłoszenia 
pod zdp 30 540

12 SZUKA POKOJU

Pokoju
dla małżeństwa poszukuję. Ku
rjer zdwp 30 234

Lokalik !
Natychmiast potrzebne duże ubi
kacje, woda, możliwie gaz, płat
ne miesięcznie Oferty Kurjer

zdwp 03 199

14 DZIERŻ? WY

W najiepszem położeniu
pow. miasta Mogiln-1 jest do wy
dzierżawienia skład tow kol. i 
bławatów. Do przejęcia potrzeba 
8—10 tys.. nadaje się przedewszy 
stkiem d!a kawalera (chwilowo 
małe mieszkanie.) Zgłoszenia do 
Kurjera pod dp 1227

Piekarnia
w mieście powiatowem, gdzie są 
wyższe szkoły przy głównej nlicy 
do wydzierżawienia. Zgłoszenia 
Ig. Tobolski, Września, ul Ko
ścielna 11. zdw 30 547

Piekarnia
w mieście powiatowem wraz z 
mieszkaniem 2 pokojowem i ku
chnia zaraz do wydzierżawienia. 
Zgłoszenia do Kurjera zdp 30 539

Pan
maturzysta, lat 39, na dobrem 
stanowisku, szuka znajomości pa
ni mniejwięcej tego samego wie
ku. Cel matrymonialny. Łaska
we zgłoszenia do Kurjera pod 

dp 1307

Panna
lat 22. blondynka, inteligentna, 
muzykalna, posiadająca 10 tysię
cy zl i całkowitą wyprawę z bra
ku znajomości poszukuje pana w 
celu matrymonialnym do lat 30 
Zgłoszenia możliwie z fotografią 
do Kurjera zdp 30 544

25 MUZYKA

Lekcyj
gry na skrzypcach udziela zdol
ny pedagog. Zgłoszenia pod

zdw 30 087

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych
Ogrodnik

samotny, pracowity, trzeźwy, o- 
beznany ze sprzedażą potrzebny 
do ogrodnictwa handlowego cl 
1 sierpnia rb. Zgłoszenia listow
nie lub osobiście Murowana Go
śliną. Ignacy Szczęsny.

zdw 29 194
Techniczka - dentystka
długoletnią praktyką, dobrem! 

świadectwami poszukuje posady. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 30 304

Książkowa
młodsza lub uczenica z ładnym 
charakterem pisma potrzebna — 
Zgłoszenia Kurjer zdw 30 161

2 dekarzy
samodzielnych tylko pierwszo
rzędne siiy na łupek dachówkę, 
papę i t. p. przyjmie natychmiast 
Przemysł Polski Pokrywania Da
chów Ignacy Mandowski. Poznań 
Grobla 3 telefcr 34-69.

Pp 3027-55.315
Książkowy

biegły i samodzielny korespondent 
uczciwy pracownik na samodziel
ne stanowisko poszukiwany Zgło
szenia z życiorysem odpisami 
świadectw podaniem referencyj 
i wynagrodzenia Kurjer

zdwp 30 175

Humor zagraniczny

— Masz śliczne pudełko do cygar. !
— To prezent żony na moje imieniny.
— Tak? a w pudelku co było dobregwr
— Rachunek... (London Opinion) S. F,

3

a

3

Przedpłata oWyda^?. «»«»włącznie, tygodniowego do-«««ostka lłustr. „Jlugtracja Poznańska i „Nowiny Sportowe“: w Po- 
— D ?l5aśBJu w ?ksped .4 00 w agencjach w mieście zł 4.50 z odnoszeniem
.1\ ońnosgniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 4 86.

W pod opaskf> w.Polsce zl 9 00 pod opaska w innych krajach zi 1100.w razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków i t. 
wydawn. nie odpowiada zą dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania 
me medostarczonych numerów lub odszkodowania. 8

Telefony do Redakcji i administracji; 4461, 147tt, 3307, 3524, 3525, 4072, w

Ogłncypniń na 8ironie 6-łamcwej 25 gr. na stronie 4-łamowej 60 gr. na stronie V» o Z. Clii cl ęZwartej 100 gr. na stronie drugiej 120 gr. przed wiadomościami po- 
—“—w tocznemi 200 gr od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skompliko

wane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wydania porannego 
przyjmujemy do godz. 18 30, w nagłych wypadkach do godz. 22 o stróża: do wydania wie
czornego do godz. 10. w dni przedświąteczne do godz. 9 przed południem. Drobne ogłosze
nia słowo napisowe (tłuste) 30 gr. każde daisze słowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada, 

niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe; tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sorawia 
trudności, prosimy jedęn kwit, odpowiednio wypełniony odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najblSTej 
sposobności. Zamówienie prosimy «skutecznie przed 25 b. m.t gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystkich egPzemptaizy bez 
przerwy. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „KurjeraPoznaóskiego”. egzemplarzy oez

Kwit dwumiesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia: Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kurjer Poznański
(Wychodzi dwa razy dziennie — 
razem 20 stron, co tydzień

bezpłatny dodatek
„Ilustracja Poznańska'* 
i „Nowiny Sportowe**)

Poznań
miesiące

siErpiBń i wrzesień
1929 r.

I

8,00

i

1,72 9,72

Kurjer Poznański
(Wychodzi dwa razy dziennie — 
razem 20 stron, co tydzień 

bezpłatny dodatek
„Ilnstracfa Poznańska** 

I „Nowiny Sportowe**)

Poznań
miesiąc

SiifM 1929 1. 4,00 0,86 4,86

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej* sumy kwituj‘emy.

---------—------------------- -— dnia
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imię, nazwisko j dokładny adres zamawiającego.
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

------- —— ----------------------- . dnia __
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